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POZDRAWIAMY STA INA 
Wodza i Sztandar wszystkich prostych ludzi 

, na kuli ziemskiej 
Adres do Generalissimusa Józefa Stalina - uchwalony 

na uroczystej akademii w Warszawie w dniu 20. 12.1949 
Do 

Józef a Stalina 
Z EBRANI na uroczystym po· 

siedzeniu w stolicy Polski 
lAHlowej przedstawiciele polskiej 
klasy robotniczej, chłopstwa pra­
cującego i inteligencji, przedsta­
wiciele Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Zjednoczone­
~o Stronictwa Ludowego, Stron­
nictwa Demokratycznego i Stron­
nictwa Pracy, przedstawiciele 
władz naczelnych Rzeczypospoli-
1ej Pols1'iej i Wojska Polskiego 
POZDRAWIAMY CIĘ, w 70 RO 
CZ1'łJ'CĘ TWYCH URODZIN. 

Pozdrawiamy Stalina, WIER· 
NEGO DRUHA LENINA i nie­
złomnego kontynuatora jego dzie 
fa, bvhatc;:a i prz~·wórlc<; wm1:.­
l\.IE.l REWOLUCJI PAŻDZIER· 
NIKOWEJ, która ludziom w:~:zys 
kiwanym i uciskanym wskazuje 
drogi wyzwolenia, która naszej 
Ojczyźnie dwukrotnie przywróci­
ła niepodległość, polskiej klasie 
robotniczej dała przykład, wiarę 
i siłę w walce o lepsze socjali­
styczne jutro mas pracujących i 
narodu. 

Pozdrawiamy Stalina, sternika 
f pierwszego przodownika budo­
wnictwa socjalizmu i komunizmu 
w Związku Radzieckim. 

Epokowe dzieło narodów ra· 
dzieckich, dokonane pod \Vodzą 
PARTII LENINA ~ STALINA, 
otworzyło nowy, wspaniały okres 
roz\voju ludzkości i toruje dziś 
drogi postępu i wolności CZŁO ­
WIEKA. 

To dzieło było nam i jest po­
mocą i przebogatą skarbnicą nattk 
I doświadczeń dla klasy robotni­
czej i całego ludu pracującego 

Polski, w niepowstrzymanym po-

chodi;ie ku przekształceniu naszej 
0.iczyzny z kraju, wczoraj jeszcze 
dławionego przez wyzysk knpita· 
listyczny, pełnego ruin i zgliszcz, 
dziś - wrącego życiem i twórczą 
pracą - na kraj pełne.i sprawie­
clliwości społecznej, nieogr:miczo 
nego rozkwitu, dobrob~'tu i kultu 
ry, na kraj SOCJALIZMU. 

Pozdrawiamy Stalina, ''"odza i 
organizatora zwycięstwa nad fa­
szyzmem, które uratowało ludz­
kość, człowieczeństwo i istnienie 
milionom Polaków, które przynio 
sio naszej Ojcz~·źnie '\Vyzwolenie, 
ludowi pracującemu władzę. 

Pozdrawiamy Stalina, inicjato­
ra i twórcę historycznego przeło· 
mu, który naród polski . zespolił 
WIECZYSTĄ PRZYJAŻNIĄ z 
narodami Związku Radzieckiego. 

Pozdrawia. ~· Stalina, WODZA 
I CHORĄŻEGO śWIATO~\"E~O 
FRONTU POKOJU wszystktcb 
ludzi i narodów, walczących prze 
ciw imperializmowi i jego sprze­
dajnym sługom, o pokój i suwe­
renność. 

Sprawa pokoju, postępu i so­
cjalizmu, związana nierozłącznie 
z imieniem Stalina - wielka spra 
wa ludzkości jest dla każdego z 
nas sprawą naczelną i najbliższą, 
sprawą przyszłośc naszego na­
rodu, przyszłości naszej kultury, 
sprawą przyszłości naszych miast 
i wsi, przyszłości naszych rodzin 
i dzieci. Tej sprawie oddamy 
wszystkie nasze siły i każdy dzie1i 
pracy, 

Uzbrojeni w naukę J_,enina i 
Stalina, wzbogaceni doświadcze­
niami narodów radzieckich wyko 
namy 6·łetni Plan Budowy Fun­
damentów Socjalizmu, tak ·jak 
wykonaliśmy zwycięsko Trzyle· 
tni Plan Odbudowy, 
Będziemy ze wszech sił wzmac 

niać władżę ludową i przewodnie 
two klasy robotniczej, bronić jej 

Ge11e1~alissimus Stalin 
odznaczon,, orderem Lenina .., 

!\fOSKWA (PAP). - Jak donosi I polu odbudowy i dalszego rozwoju go 
agencja TASS, Prezydium Rady Naj spodarki narodowej ZSRR w okres ie 
wyższej ZSRR wydalo następują~y powojennym, po!tanawia się nagro. 
dekret: dzić Towarzr!;za J. W. Stalina orde-

W związku z 70 rocznicą urodzin rem. Lenina. 
To1rnrzysza J . W. Stalina, biorąc pod Przewodniczący Prezydium Rady 
nwagę jego wyjątkowe zasługi na po Xajwyższej ZSRR 
ht l\zmocnienia i rozwoju Związku (-) Szwernik 
Socjalistycznych Republik Radziee. Sekretarz Prezydium Rady N::ij_ 
kich, budownictwa komunizmu w na. wyższej ZSRR 
szym kraju, rozgromienia najeźdźców (- ) Gorkin. 
niemiecko - faszystowsldch i japoń. Moskwa, Kreml, dnia 20 grudnia 
o;kish imperialistów, jak również na 1949 roku. 
••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• „ ........... . 

Do dzisiejszego numeru 
„Głosu" 

zawierającego 8 stron 
dolqc~o11~1 ;est snec;aln~ 
B• stronicową 

DODATEK ILUSTROWANY 
- poświ<;con,u 

70-ej ROCZNICY URODZtN 

-Generalissimusa Stalina 
•••••••••P••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••-u1.1auaut•••••••••••••••••••„•••••• •••••„„ 

przed wszelakimi kno\vaniami I nych. wszystkich wolnych ludzi i 
wrogów ludu i zdrajców narodu. narodów, walczących o lepszy, 
Będziemy strzec czujnie jednoś sprawiedliwy i pokojowy świat. 

ci obozu pokoju i demokracji, wo W DNIU TWOICH URODZIN, 
kół jego straży przedniej i siły GORĄCO POZDRAWIAMY CIĘ, 
głównej - \vokól kraju socjaliz- - NASZ NIEZŁOI\INY PRZYJA 
mu. CIELU. WRAZ Z Ci\.ł ... Yl\1 NARO 

Pozd1awiamy Stalina, WODZ.L\ DEM POLSKIM ŻYCZYMY CI 
I SZ1'ANDAR WSZYSTKlCH Z CAŁEGO SERCA WJELU LA1' 
PROSTYCH LUDZI NA J{ULI ŻYCIA I PRACY DLA DOBRA 
ZIEMSKIEJ, przewodnika wszyst CAŁEJ PRACUJĄCEJ LUDZ­
kich uciśnionych i wyzyskiwa- KOŚCI„ 

~ 

JOZEF STALIN - nadzieja setek milionów 
ludzi pragnqcych szczęścia i pokoju 

Stalin-twórca epoki socj rzmu. 
otoczony jest czcią i milo§cią 11arodu polskłego 
Przemówienie Prezydenta RP Bolesława Bieruta - wygłoszone na uroczystym posiedzeniu 

• Ogólnopolskiego Komitetu Uczczenia 70 Rocznicy Urodzin' Józefa Stalina 
Obywatele i Towarzysze! strzow-;ku przez naszych poetów uję· 1dzy i tkanin, w niezliczoue formy 
z głębokim wzruszeniem "zebrali- tych w słowa uczuć nurtujących lud twardej jak stal, ale gorącej jak ltrew 

śmy się w tej sali, aby złożyć w imie polski, jak również ujętych w słowa serdec.tna, pracy robotniczej. Za 1>rzy 
niu naszego narodu najgorętsze po· prost.e, choć nie mniej WYil\.OWne, u- kładem robotników płyną zobowiąza­
zdrowienia Józefowi Stalinowi w czuć ludzi pracy, którym dle łatwo nia uczonych, profesorów, nauczy­
dniu Jego 70-lecia. Uczuć narodu wy- jest się wysłowić. Setki tysięcy li- cieli, artystów, urzędników, chłopów, 
razić słowami, które by odźwiercie- stów indywidualnych l zespołowych, uczącej się młodzieży, aby przez 
dlały te uczucia z dostateczną głębo- lislów dzieci i uczonych, listów ro- wzmożoną pracę dla Polski .przyśpie­
kością i mocą - niepodobna, choć- botniczyclt i chłopskich, listów wzru- szać Z\'l.'Ycięstwo nowej stalinowskiej 
by to bvły słowa kunsztowne. Bez po szających swą prostotą, jak list .epoki wyr.wolenia człowieka, zwy-
1ównania lepiej odzwierciedlają u- chłopki Reginy Mazur czy chłopki dęstwo wolności ogólnolmlzkiej -
czucia naszego narodu czyny. Polska Marii Iskry. i listów, wzruszaiących ZWYCIĘSTWO SOCJALIZ\.IU. 

„czło,viek" zaws:ie i wszędzie brzmia 
Io dumnie, do walki o nowy, .socjali· 
styczny ustrój społeczny, ,kt6rego 
wzór dał ludzkości Towarzysz Stalin. 
Biegły sztafety od polskiego morza ' I 
od ziemi śląskiej, biegły sztafety mło 
dzieńcze od granicy na Odrze i Nysie· 
Łużyckiej, biegły poprzez wsie l 
miasta-jak Polska długa I szeroka­
a w 25 tysiącach miejsc czekała na nle 
zgromadzona w łącznej liczbie z górą 
2 miliouów młodzież, aby zameldo· 
wać Towarzyszowi Stalinowi o swych 
osiągnięciach i o swym najwyższym 
zobowlązanin, które pozostanie naj­
szczytniejszym zobowiązaniem wielu 
pokolei1: żyć i działać tak, jak żył l 
dz:iałał Stalin. 

klasa robotnicza wyraziła swe uczu· głębią uczucia, jak listy naszych poe- Ze wszystkich slron r.aszeno~raju 
da dla Towarzysza Józefa Stalina tów i znanych powszechnie pisauy- - z Inicjatywy młodzieży polskiej­
czynem twórczej pracy, przyśpiesza- wszystkie razem odzwierciedlają prze biegły sztafety młodzie11cze, aby zło· 
jącej urzeczywistnienie w Polsce Je- żvcia i twórcze przeobrażenia, które żyć Towarzyszowi Stalinowi melclun· 
go nauki o zbudowaniu społeczeń- się dokonują w naszych oczach. ki o pracy, o nauce, o swych 7.obo· 
st wa socjalistycznego. Polskie masy hażdy z przedmiolów, listów, '\ ier- wiązaniach do walki o to, aby słowo 
pracujące przekazały Józefowi Sta- szy ofiarowanych Towarzyszowi Sta­
linowi dla uczczenia 70 rocznicy .Jego linowi przez polski Jud pracujący -
urodzin tysiące podarunków, które to nie tylko wyraz fe,dnostkowej czy 
.zawierają w sobie bez porównania grupowej Inicjatywy, twórczego ła­
doskonalszą. wymowę uczuć, nii; naj- lentu i osobistego wysiłku, ale równo 
kunsztowniejsze słowa. Nie brak <.ześnie wyiaz czci i uwielbienia ca· 
zresztą wśród tych darów, po mi- lego narodu.• 

Żyć ; działać tak - jak żyje i działa Stalin 
„Jak uczcić Twoją wielkość - I pomogły tworzyć Polskę śpl:iową I ra 

[n pamiętne słowa dować się naszych dzieci roze~miany· 
Poparte czynem: Polska niec.h mi twarzyczkami. 

(będzie śpiżowa! I na pytanie to odpowiadAją w 
I :r.a warszawskich dzieci clniu dzisiejszym w naszych fabry-

[roześmiane twarze!" kach, hutach, kopalniach i _budo· 
Ot.o pytanie, wyrażone trafnie wlach wielotysięczne „Stalinowskie 

przez poel~, lecz nurtujące w nas Warty", przekuwające· uczucia na­
wszystkich, którym twórcza myśl i szcgo narodu w tysiąc-e ton węgla 
braterska dłoń Towarzysza Stalina i żelaza, w miliony metrów i kg przę 

Stalin omskie 
• 

Nagrody Pokoju 
MOSKWA (PAP) - Dekr~Łi'!n 

P1ezyclinm Rady Najwyższej Z!'ItR 
p0~tanowi.>r c-: 

t Ufundo\\'aĆ Międzynarodowe Na 
grody Stal1nowski1 „Za i zialal 

r:u~ć na polu ntrwalania po::)j 1 mi(>. 
clzy narodami". 

Nagrody te będą przyzna•vane oby_ 
wale Jom kt-Ore.?okolwiek kra i•• śv„ia­
ta, niezależnie od ich pogl~dów p<J!i­
~sczr.ych, wierzeń reliiójnv('n i róż. 
n ic rasowych, za \Vyb:tne za:>ługi na 
rolu walki pn<ciwko po,iż .•)!arto1 ·1 
"·ojennym i o utrwalenie pokoju. 

2 Osoby, odzJ.:aczone :;\lięjz5 n<: rodo 
wą Kagrodą Stalinowską. otrZ!'· 

utrwalania pokoju między narodami" 
przyznawane będą oorocznie w ilości! 
od pięciu do d ~ esięciu przez; specjnL 
ny Komitet Międzynarodowych Na­
~ród StalinO\'l'Sldch, powolywnny 
przez Prezydium Rady NRJ'VYższej 
ZSRR ~pośród przeclst11w cieli · sił 
d<'mokratycznych różnyc-h !n-2j6w 
świata. 

-' Xagrody przrznawać w ro~zni<!ę 
".li' urodzin J. \\'. Stalina - ~1 grud 
nia każdego roku. 

Pierwsze nagrody przyznać w l 050 
roku. 
Przewodniczący Prezydium Rady 

Xajwyższej ZSRR 
(-) Szwernik. 

Stalm - źródło twórczych natchnień 
Zródłem twórczych natchnleit był l nych dla Irgo celu materiałów, np . 

Towarzysz Stalin dla przoduJących I z węgla, soli, cukru itp. oraz modele 
ludzi nauki, techniki, szll1ki i kultury ic:h fabryk Juh maszyn. Ileż wzrusza­
rad1ieckiej, natchnień, które poma- ją.cego uczuda mieszczą w sobie, wy 
gały pokonywać przeszkody bohilter· 1 konane przez chorego na gruźlice 
skim zespołom ludzkim i poszczegól- rhł?pca, sceny z .plas~e~iny lubwzru­
nym konstruktorom, wynalazcom, u- sza]ące swą na1wnosc1ą podarnnkl 
czonym, jak również zwykłym, pro- I d:i:ieci. Ileż pomysłowości, wytrwało• 
slym ludziom w ich nielatwycll zma- 1 śc-i I zapału wyrażają wykonane 
ganiach i walce. Żródłem twórczych p1zez chłopów polskich z zadziwiają­
natchnień stało się dziś imię Towa- cym pietyzmem: obraz Kremla ze sło· 
nvs:r.a Stalina dla setek 1>olskiclt kon- my, emblematy z ziarnek zbożowych, 
struktorów, wynalazców, artystów, lub portret wykonany ręcznie przez 
malarzy i plastyków, jak również mło cieniowanie llter tekstu Konstytucji 
dodanych jeszcze twórców, którzy w I Sta.linowsldej. Nie sposób jest jed­
swe podanmki dla Towarzysza Sta- nak ani ocenić, ani dokonać śclśiej­
lina wkładali swe li;sknoty i pierw- szego przeglądu tego mnóstwa ulwo• 
~ze, czasem może nieudolne, próby i I rów, przedmiotów i przejawów, któ· 
twórcze poszukiwania nowego wyra-l rymJ polsld lud pracujący pragnął 
zu dla nowej ~old. Ileż gorącej żar uczcić Wielkiego Przodownika ludz­
liwości zawierają wykonane przez kości, Twórcę nowej epoki, ''Vodza 
robotników rzeźby z najmniej dogod· (Dalszy ciąg na str. 2-ej) 

„:.::::=::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::::•. .: „. 
W środę. dnia 21 grudnia b.r. o godz. 17 

w Filharmonii Łódzkiej, ul. N arufowicza 20 
odbędzie sic 

Uroczysta Akademia 
poświęcona 

70-leciu Urodzin 

Towarzysza Józefa Stalina 
P ef erat na Akademii wygłosi członek Komitetu 

Centralnego, 1-szy Sekretarz Komitetów 
Łódzkiego i Wojewódzkiego PZPR -
tow. WLADYSLA W DWORAKOWSKI . mają: n) ciyplom laureata )liędzyna­

rodowej :'\"a grody Stalinowskiej. b) 
z:, t:, medal z wi zerunk:·.m• J. W. 
Stalina, c) nagrodę pieniężną. \V kwo-

Sekr<'larz Prezydium Rady Kaj. 
wyż~zej zsnn [{ omilet lódzhi 

C!•! 100 tysięcy rubli. . 

3 Międz~·narodowe „ •agrody Slah­
nowskie .. 'LJl działalność na uolu 

(- ) Gorkin. Z p 
Moskwa, Kreml. dnia 20 g-rndnia ~'• Polsldci iednoczonei arai Robotnicze; 

1949 rok~ ••::::::::::::::::::::::::::::::::::::::=::::::::::::::::::::f.ł 

' 
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• soc1 s • 1n twórca • I - I .zmu 
ątoezony iest. ezeią i miłością narodu polskiego 

Przemówienie Prezyde11ta RP Bolesława Bieruta - wygłoszone na uroczystym posied~eniu 
· Ogólnopolskiego Komitetu Uczczenia 70 Rocznicy Urodzin .Józefa Stal·na 
(Dokończenie ie str. 1) 

mas pracujących całego świata, Czło­
wieka, którego czczą. l któregi> ko­
cbilją mlllQny. „Piękne Twe życie 
test wiorem, na którym uczyć się bę-

dą pokolenia. ludzkie" - pisali wraz 
z młodzieżą naszą pisarze i uczeni 
polscy. Nie można lepiej ućzcić pięk­
nego i wspaniałego życia Towarzysza 
Stalina, jak tylko biorąc je za wzór 
i puykład. 

Życiorys, 
jak 

który uczy miliony 
żyć (jak walczyć 

ludzi, 

W7.ór I przykład życia Towarzyo;za lina pomaga ludziom prostym, często 
Stalina porus1a dziś serca sete~ ml- ludziom nieoświeconym uchwycić t 
llon(1w ludzi na wszystkich obsi.irach irozumieó najgłębsr,y sens, rewolu· 
naszego globu. Obraz 7.ycia I walki cy jny i arcy ludzki sens nauki marksi­
Towanysza Stalina budzi gorącą falę zmu-leninlzmu, nauki Lenina i StaU­
l•.czuć w millonarh serc, romieca za• na, rewolucyjny I twórczy sens wal­
pał twórczy wśród wszystkich przo· kl kla'iowej l budownictwa socjali· 
dujących warstw naszego spi>łerzeń- stycznego. 
twa. .I edną z na jpopularni e jszycb 

fotm uczczenia 70 1ocmicy urnclzin Gdy się poznaje 1.yciorys Józefa 
TowarivszJ Stalina stało się pomn· Stalina, założenia i teorie--zdawało 
wanie Jego życiorysu przez dzlesląl- by się abstrakcyjne - przyoblekają 

bie wysoką wiedzę społeczną z nie· 
zli>mnym hartem rewolucyjnym i z 
doświadczeniem organizacyjnym 
ml~zy11arodowe10 ruchu robotnicze 
go. Nigdy teoria nie rozchodzila się 
u nich z czynem i z doświadczeniem 
praktycznym. W oparciu o d~wiad­
czenie rozwijali swe wielkie mylili 
teoretyczne. 

„Historia - pisał Towarzysz 
Stalin przed 30 laty - zna wo­
dzów prolet a riac!<1ch. wodzów 
burzliwego czasu, wodz0w - pra 
ktyków, ofiarnych i §miałych. 
lecz słabych w teorii. Me.<'Y oie 
prędko zapom1nają imiona ta­
kićh wodzów. Takimi by!: np. 
La~salle w Niemczech, Blanqui 
we Francji. Lecz ruch w ogóle 
nie może Ż:'I'(: sam:vmi tylko 
wsl)onmicniami. potrzt>bnc mu 
aą: jasny cel '.program). twarda 
liuia (taktyka). 

Są i innego rodzaju wodzowie, 
wodzowie okresu pokojow"!go, 
silni w teorii, lecz słabi w spra~ 
wach organizacji, i roboty prak­
tycznej. Tacy wodzowie są po­
pularni tylko w górnej warstwie 
proletariatu i to tylko do pew­
nego cza~u. Z nadejśclem epoki 
rewolucyjnej, gdy od wodzów 
w!fmagane są rewolucy,Jno-prak 
tvczne hasła. teoretycy schodzą 
7.~ sceny ustępując miejsca no­
wym ludziom. Taldml byll np. 
Plechan.ow w Rosji, Kautsky w 
Niemczech. 

Aby utrzymać się na stanowi· 
sim wodza rewolucji proletariac 
kle.i l proletariaeldej partii trze 
ba łączyć w sobie siłę teorctycz 
ną z prakt:rczno-organlzacy,łnym 
doświadc7.eniem ruC'lm proleta­
riackiego". 

znanie ułatwiają nauki przyrodni- nowej epoltl - epoki socjalizmu. 
cze, ró\vnież wszystkie z.iawisa~a spo 
łeczne podlegają określonym pra­
wom rozwoju społecz,nego, Których 
poznanie ułatw!a nowocz.esna, naj­
bardziej przodująca nauka •;:iołecz.­

na - marksizm - leninizm. Leni-

Ta nowa. epoka, ta, w narodzinach 
które.I mamy sz.czc;śde uczestniczyć 
nynnic - przyśpiesza. nieporówna 
nie rozwój społeczeństwa. ludr"kiego. 
Dla na~. ludzi foj nowej epoki, jest 
rzec2;;\ wprost nieodzowną, dorów· 

niz.m opiera sie całkowicie na z;:isa- nać swą świudcmośdą jej <1zybisie· 
dach markFizmu. al~ jest jego dal- mu biego'"-i. ponieważ epoka różni 
szvm rozwinięc;em odpowiednio do się t • oil wszxstkieh poprzednich, 
nowych warunJ;:ów rozwoju. Lt'!n!- że człowiek świaclomie i 1>la~1owo 

nizm - to marksm.n1 epoki imperia- wyznac:r.a ocltąd kierunek rozwoju 
ljzmu i rewolucji proletariackich. społecznego, !am f;wiadomle i 'pia· 

Towarzysi Stalin ro7lwinął fJalej te nowo ustala prawa tego rozwoju, 

orlę marksizmu-leninizmu ·>di>'JWi<'d W epo~e socjalizmu człowiek Ulllie 

ulo do nowych warunków rnzwoju 
po zwycięstwie rewolucji prolct.i.-iac 

(Staliłl: Dz.ie la t. 4, str. 314). kiej. odpowiednio clo warunl>ów bU 
kl 1 setki tysięcy lnd:ti pracy, przez konkretny, bliski, zrozumiały kształt, S 
młodzlai pracującą i uc:r.ącą się, przez podnoszą człowieka, unlachetnlają, ta/rn - . mistrz rewolucyjne/ teori; 

. mobilizują do walki o lepsze jutro. 
robotników, fhłopó\ir i Intehgencti:. . . . Cala działalno~ć Towarzysza Sta-

praktyki 

corai skuttcmicj panować n>td iy· 
wiolowością zjawisk I wydarzef1, 
Zrywa raz na zawsze z wsz~lką nie 
wolą i pnemoc~, l!(aje się wolnym 

dowy nowego ustroju spolcczncgo, i świadomym twórcą dalszego l.;ic-
odp1nviednie> do warunków ·.wyclę- gu dzlc-jów spcłecznych, wyznac:r.a 
siwa te;;o ust.roju, tj. zwrch:stwa so- kierunek historii. przestaje raz na 
cjalizmu w ZSRR. Towarzysz Stalin zawsze być .fcj bezwolnym, i;le!Jym 
jest zwycięskim wocł!em i 1 wórcą I l nieszczęśliwym obiektem. 

pr:r.ez wszystkie~ przodującyc~ i JlO· Ten wielki 1 gli;_bo~o ?wocny .ruch Una, jak pt-..:cdtem dzialainość Le-
stępowych !~du nasz~go ~ra1u bez masow1'. po:rnawania. zyc1a'. ~valk1 re- nina, stanowi wzór wiązania teorii z 
wzgli:du !l" tch wl~k 1. piec:. . wo!u~v~nc1 oraz . dzialalnosct nauko-

1 
doświadczeniem praktyczno _ orga-

Pozn'lnl<' _le~o w1elk.1C'go zyci~ pel- '~·er i praktyczneJ .. Towarzysza Sta-

1 
nizacyjnym. Wlaśnie na pods·tawie 

~\e.go . wu.lki l• zmag,m z pi:zenw~o- IH:a :-· to najc,enn1eiszy w.rraz zrozu- dośw'.adczel1 .c;tosunków społecznych 
suam1 1 nieodparta, t~rzekaJ_~c? . s.11~ m1em~ wlelko'ici Jeq? rol~ w ks~tal- 1 i walki klasowej w Rosji na ;n·;.elo 
l,'lynąc'l z Jl'go t~a.rde3, męskiej l ia~ l9wantu no~eJ. e:rolt~, .ktor:i wniosła 

1
. mic 20-go s'ulecia Lenin i Stalin 

ze głęh?ko .l~d~k1e1 postawy w cMh- p1::r.ełom _w :zyci~ i dz1ere w1e~11 naro- rozwin~li dalej marlu;istow!'ką teo­
lad1 r:a 1lruon~e1szych dla _na~zego i:o-, dow, kt_ora lom_1e no,_ve dro!J1 rozwo-; ric: 0 SOJ.·usznikach proletariatu i .:ic­
kolP;m_'!• crym Go szczegolme drogim J~ cale.! .h~d~k~scl, .ktora od_sl.aula n~- I go_ hrgemonii w rewolucji burh~a­
i bhsk1'.11.. . . . . "~ ~ozhn osc1 tworcze w Z) cłu kaz- zy Jno • demokratycznej, jak również 

Pozn,mie Z} eta- i walki JózC'fu Sta- deJ 1ednostki. teorie 0 nieunilmionym przerasta-

T • I d I. niu rewolurji burżuazyjno • demo-
WÓrCa nowe/ ery U ZKOŚCi kratyczncj w rewolucję proletariac-

. . . . . . ką w warunkach, gdy hegemonem 
w żvcln i działalności Towarzysza :i1eu!:pę~ych i. na1of1ar111e3szych bo- I rewolucji jest klasa robotnicza. W 

Stalina· stopiły się w zdumiewa;ącą J?wmk~w, st~iących twardo na ~run· oparciu 0 tę teorię, która wniosła 
jedrioś~ najwyższe osiągnięcia przo· oe re'\ olucy1.nych zas?d marksizm~, głęboki przolom w strate!fię i takty 
dującej myśli ludzkiej i najwyż~ze o- walczących meubłagame .z oportum: kę całego międzynarodowe~o ruchu 
slągnięcia 1ewolucyjnych przenbra- ~i;iem, ugodą. kl~sow~ 1 wpływan11 robotniczego _ l«'ninizm organizo­
że11 społecznych. 10eo~ogicznvmi burzua7.Jl na klasę ro- wal sojusz robotniczo-chło11ski i wal 

Przez tysiąclecia, rodz<1c niedol~ i botn:czą. W pr~cesle tworzenia ~ej kę narodów uciskanych pod k:crow 
cierpienia, r0zwijał się proces pogłę- partii Lenin sp_olkał niebawem n~e- nict\,·em klasy robotniczej. Strategia 
blania się przeciwieństw społecznych. z~onmego • wspolto,~arzysza i przy1a- i taktyka leninill.mu polegała na 'l.\'Y 

Tęsknota człowieka •ku wolności roz· ciela - ~ozefa Stali.na. sill~ach klasy robotniczej w kierun­
bljała się o zmienne, lecz wciąż bru· Wspommaią~ 0 pierwszym zetkni~- ku uruchomienia i skup!cnia pod 

• talne formy tyranii klasowej. Praca cl1;1 się z Lenmem Towarzys~ Sialm sw·ym prz.ewodnictwem wieEtich re 
- źródło twórczego posl!ępu człowie- mowl 0 tym w sposób szczegolny: zerw rewolucyjnych, które tkwią w 
ka - stała i;ię',podstawą jego ucie- „Zaznajomienie się z działalno- najszerszych warstwach ludowych. 
miężenia i n!ev:oli. Gromadzenie bo- śclą rewolucyjną Lenina z końca w milionowych masach chłopstwa i 
gactw prz!'!z ~kla~y P<?SiadąJące siało lat dziewięćdzieslątr.ch 1 szcze- drobnomieszczaństwa w masach u-
!lę puyc~~..w,f.dzieiłzi~ema t M:- gótiile...pQ. zołm-190-1, :Po wydaniu ~iskanych i wyzy$k':wan.vch przez 
dzy lud, u prac~jl\_cegQ ... Na schyłku „Iskry", dało mi przekonanie, że imperializm. Dopiero teoria i prak-
kapitalizmtł :Jd.Qf~ .w1tii. ·~ tec • ..., osoble i'eilina mamy człowieka. tyka leninizmu poruszeniom tych 
niki zamieniały się w katastrofę gło- niezwykłego. Nie był on wów- mas nadała kierunek rewolucyjny, 
du 1 bezrobocia tlla klasy robotniczej. czas w moich oczacl1 zwyldym jasność haseł i dążefi, jak również 
Nierównomierność rozwoju ekonomi- klerownl.klem partii, był jej fak· formy organi.z~yjne. Rady clelega-
cznego pogłębiała rywalizację kapi- tycznym twórclł. kierownikiem tów rob1>t11iczych, chłopskich i żo.ł-
tału na arenie międzynarodowej, po- wyższego typu, orłem górskim, nicrskich były rewolucyjną formą 
grą:iając świat raz po ra.z w katastro- nie znającym lęku w walce i sojuszu robotniczo • chłopskiego i 
tę wojen i zbrodniczej zagłady mUio- śmiało prowadzącym partię na.- zaraze formą clyktatury proletarla 
nów Istnień Judzkich. Nienawiść roz· przód po niezbadanych drogach tu po zwycięstwie Rewolucji Paś-
dzielala narody, a Idea braterstwa rosyjskiego ruchu rewolucyjne- dziernikowej. 
była tylko ukrytym marzeniem przo- go". Wielkość geniuszu Lenina i Stalina 
duj"cych lud:zi i nieziszczalną tęskno· W tvm samym wspomnieniu. wy- wyraża się najsilniej w najściślej-
łll ma.s wyzyskiwanych. powiedzianym przed 26 laty, Towa- szym po~ią.z~niu teor~i z praktyką 

rzysz Stalin mówi je5zcz.e 0 Leninie: rewolucYJną l odwrotnie - praktyki 
I dopiero . m<1rkslzm uzbroił idee „Tylko .Lenin umiał o najba.r- rewolucyjnej z teorią. Dlatego wla-

1połecr,ne w potężny oręż przodującej dziej zawiłych sprawach pisać śnie łeoria marksizmu - leninizmu 
nauki i w niezawodną rewolucyjną tak prosto i jasno tak zwleżle i jest taka żywa. i twórcza. Nie ma 
metode walki. Posługując się tym orę śmiało, gdy każde 'zdanie nie mó- w niej ~a~nego rozdźwięku z życiem 
żem klasa - robotnicza. rosła w siły wi, lecz po prostu strzela" - rozdz\v1ęku tak zwykłe~o w clzla 
wśród cora.z ostrzejszych walk Ale ś . 

1 
• . ~ łalności nie tylko wielu pseudo -u-

klawwych. Na. progu nowego stule- w w1~t .e dosw1~dc~ema hl- czonych burżuazvjnych. u których 
cia na czele wielkiej międzynarodo- s1orvcznego mimone.go połwiecza sło- ten rozdźwięk ~'Vplvwa częstv z 
weJ armil proletariackiej stanął Le- wa T~warzysza St~lina o Lenini:- da- wad i bł~ów metody badawezej, 
nln, genialny wódz, ucze1i i następca d~ą się całkowicie. zastoso~vae _ ~~ ale i u wielu zwykłych ludzi, k'órzy 
Marksa ł Engelsa, twórców socjali- Niego s'."mego. Mozemy _dzl~ mow~c nie doceniają przeważnie znaczenia 
zmu naukowego. Lenin rozwinął i o Stallme jako o orle !J.O~sk!m, me teorii w swej pracy, w swej dz'.ałal 
wzbogacił teorię marksizmu w no· znającym lęku w walce 1 sm1ało pro- naści praktycznej. Przyjął ~ję lWY­

wym okresie kapitalizmu, w którym wadzącym rewolucylny. r.u.ch robot- czaj np. u inteligentów wych»wa­
uwypukllły siei i obnażyły ze szcze- nlc~y do szturmu. Przy1azn . id~o~va nych w dawnych tradycyjnych wa­
gólną. jasli:rawośclą wszystkie jego dwoch nafwłę~szych. rewol~1qomstow runkach, że po sko1iczeniu studiów 
przeciwieństwa wewnętrzne oraz jego nowegi> stu}ecia. Lemna i Stalina po· w uczelni średniej czy wyźszcj, \\y­

pasożytnicze, gnijące cechy. Ten no- lęgow.1ła siłę kierowniczą ruchu ro- k.ształcenie swoje uważają oni i.a u­

ko11czone i ugruntowane moc'.'lo l 
tnvale. Wyuczone formuły i hipote­
zy przekształcają oni w dog•nat:v, 
których nienarmzalno~ć .~ta.Je się 
dla nich naczelną zasadą, choćb" na 
wet rzeczywistość ja·wnie przeczyła 
ich światopoglądowi. Tl'go rod7aju 
skostniałe „wykształceni<'" jest wi( l 
ką przes1Jrndą w życiu l staje sic 

Łączność polskiego ruchu 
z walką Lenina -

rewolucyjnego 
Stalina 

twierdzą wszelkiego wstci·znictwa. Dla caleg_o mit;dzynarodcwi:_::() ru­
Bvwa tak i z praktykami, którzy uir I chu robotniczego teoria i taktyka 
cl~cenia.ią t~orii: pozostaią oni w ty rewolucyjna. Lenina i Stalina uwicń 
le, opóźniają się w l'O:ó'rn.;u. s•.iją rzana zwycięstwem rewolucji prole 
się oporą dla oportun:z.'irn. Opo1tu- I t:triackie~ miała i ma do clziś 1~nia 
nizm czepia się często s' a!·ych, od er- olbrzymie przeJomi>we znac.ze,ue. 
wa.nych ;iuż od życia .wniosków i I Ale dla polskiej klasy robotniczej 
twwrdzen, przekształca .ie w d0gma doświadczenia i nauki leni.nizmu 
ty: trzyma się ich kurcz.owo n;rn·~t były szczególnie ważne. Po13ki ·ruch 
wowcza~, . gdy ~owe dosw:ad~zcl1la robotnic~y bowiem nie tyi'ko r•·rrn.i­
da.wno JUZ ·wyb:eg1y naprz~d ~ ~ro- jał s:ę w podobnych warunkach, ale 
dz1ły potrzebę nowych ttOgoJn;cn te od początllÓW swego rozwoju zuaj­
orclycznych, nowych wn'os:-có·.v, no- dowal się w bliskiej i bezp~śtedniej 
wcj taktyki. Op<>rtunizm - to naj- łączności z rewolucyjnym ru<"hem ro· 
większa tama i przeszkoda w rJzwo syjskiej klasy robotniczej. Pierwsze 
jt~ społf'l'7,!1Ym i w .r~zwoju j!)clnost formy organizacji politycznej klasy 
k1. Marks!lm • ll"nm1zm pr~nvadzi robotniczej przypadają mniej w:ę­
nieu~łaganą walkę z oport~nizm.em, cej w tym samym czasie w Polsce, 
se~r~ars.twcm, z. ro.zrywamem Jc:;d- co i w Rosji. Wzajemne oddziclływa 
nosci mtętlzy. te1>r1ą 1 praktyką, m1~- nie poli:tyC'l.ne tych pierwszych :!\'Irm 
d~y słowem i czy~~· _w ty~ wta~- orga.i1iz«cyjnych w obu kraj:ich wy 
nie tkwi oI!'rzynue zr?d_ło siły ,twor nika jasno z dokumentów hi5torycz 
czej marksizmu - Ienm1zmu. „żeb~ n}·ch. Akul"llt 70 lat temu w 1879 r„ 
się nie m~·Jić w polityre - mówi roku urodzin Towarzysza Stalina, 
Tow. Stalin - trzeba i>atrieć na- powstała. w Pctersb"11rgl.1 pierwsza pQ 
przótl. a nic wstecz"„. ~.trzeba byi; lityczna organizacja. robotnicn, p. 
re~olucj°;'listą, _a i:iie reform~st.ą"... n. „Związek Północny Robotników 
„nic nalez~ z~c1erac sprzecznose1 u- Rosyjskich". Powstanie te.I o~·gan!­
stroj~1 kap1!ahsty~ego~ lecz trze~a zacji „dało .sposobność robotulltom 
je uJawruac i r1>zw1kłac, nie nalezy warszawskim do :r.amanifestowa.nia 
tłumić walki klasowej, lecz trzeba solidarności swojej z proldc1riatem 
ją doprowadzać do kof1ca."„. Trzeba rosyjskim". 
stosować nle1>rzejedn;mą klasową . . • 

l.l l 1 t i·ack"' „ ni u"'o- Plechanow pisze o t~ m w na,tę-po 1 y tę pro e ar „„. „ e " · 'b• 
dową politykę „wrastania" kaJ>ita- PUJący sp~so · . 
Uzmu w socjalizm". „Robotmcy warszawcy pow1hll or 

żaclcn ustrój społeczny nie zszedł ga~izaeję !>e~e:s~urską adrese111, yv 
ze sceny d7.iejowej bez oporu, bez o- k~orym.1!1.0~1, ze rob~h!icy powm 
strl'j i śmiertelnej walki. Poglądy o m ~''?11esr: su:. n_acl was!11e n'lrodo· 
samorzutnym, żywioło"'-ym, harmo- wosciowe 1 dązyc do ogolnolud?.kich 
nijnym I bezbolesnym rozwoju ~po celów". „Związek odpowi~d~ial Im 
leczeństwa są. zwykłym oszustwem w _podobnym ducpu. w~razaJ<\C na­
klas pasożytniczych, są ~bru.ną ich <lzte~ę r~chłego ~"'.yc1_ęs~wa. i:ad 
lnterrsów, próbą uspraw1edlll\"lenla ~sp~lnym1 ~roram1 ~ osw1adcz.tJąc. 
ich panowania. Poglądom tym 11rzc ze me oddziel~ _ swoJrj s~ra_wy od 
czy cała dotychczasowa histol'ia. roz sprawy robotlllkow całego sw1a1a·'. 
woju społecznego, historia walk kia z dokumentu tego p1-zebija głębo-
sowych. ki internacjonalizm i gorącP. ponu-

„Ludzie - mówił Lenin - :uw- eie solidarności wśród klasy robr.t­
szc byli i :zawsze będą, głupiutkimi niczej obydwu krajów. Klasy 1rnsia 
ofiarami o!zustwa I os1.Ukiwan.ia ~a dające rozpalały vn:ajcmną nie<'llęć 
mych slr.bie ,;. polityce. dopokl nle I nienawisć między narodem pol:;kim 
nauczą się pod wszelkimi moralny- i rosyjsldm. RYWaliza<>Ja l przeciw· 
mi ,religijnymi, politycznymi, topo· 
łccznyml łra;i:esami, o;wiadrzenia· 
mi, obietnicami, odnajdywać inte­
resów tyl'h lub innych klas". 

Stalinowski 

stawno:ść intercsó,\• wyzyskiwa•:zy, 
ich wzajemne dą'i:cnia zabor~zc, na 
przestrzeni kilku stuleci były fró­
dłem i przyczyną podziału, ucisku 
oraz wrogości wzajemnej. Kla3a ro­
botnicza obydwu krajów odrzucała. 
waśnie narodowościowe, widz:ała 
wyraźnie wspólnych wrogów prole­
tariatu wśród wyzyskTwacry i rozu­
miała. koniec2ność współdziałania. 
„Program Związku" przetlumnczo· 
~Y na ji;zyk polski i krążący wśród 
robotników w odpisach, spełnił i 1t 
nas w r. 1879 swoją służbę agitacyj 
uą. 

Polski rewolucyjny ruch robo~11I. 
czy, który przejął najszlachetniej­
sze t.radyeje polskich ruchów demo· 
kratycznych 19-go stulecia i widział 
realizację swyc11 marzeń „w walce 
o was'lią wolność l naszą", polski 
ruch rewolucyjny umacniał pa prze 
strzeni dzicsi~ciolec,i głęboką więź 
ideową z partią Lenina i Stalin~. 
Umacniał braterstwo i sotitlamo,S(: 

w wielkich walkach masowyd1 l na 
barykadach 1905 rolm umacniał ją i 
utrwalał - mimo klęsk i nie.1H1wo­
dzeń - w następnych dziesięciole­
ciach i w ciężkiej walec z reżimem 
sanacyjno - faszystowskim. Umac­
niał ją i poglębial w najtrudniej• 
szych lafach okupacji 11Hlerowskicj. 
Umacnia ją i pogłębia, gdy dzic;ki 
rewolucyjnej pomocy kraju soc.iałi­
zmu objął władzę w Polsce i odnosi 
zwycięstwa nad swym wrogiem kla­
sowym, nad kapitalizmem i buduje 
po1lstawy socjalizmu w Polsce. 

DlategQ tak głęboko utrwaUly ~lę 
w świadomości 1>olskich mas pracu­
jących uczucia. wieczystego brater­
stwa z narodami Związltu Radziec­
kiego, dlatego tak głęboka jest cześć 
I 1>rzywiązanie clo Lenina I Stalina. 

Stosunki m:<:dzy klasą rob1tniczą 
obydwu krajów potwierdzają dobit­
nie slusmość teorii leninowskiej, 
wią:łącej narodowościowa. walkę wy 
zwoleńczą z rewolucją prolet,u·lac­
ką i łączność tej teorii z doświad­
czeniem historycznym międzya:lro· 
dowego n1chu rGbotniczes-o. 

problemu 

wy okres nazwał Lenin hnperlall- botniczego. Przyjaźń ta nlewą.tpliwlc 
rmem - ostatnim etapem rozkładu zabezplec7.Yła 1 utrwaliła zwycięstwo Stalin _ zwycięski wódz epoki soc1·at;styczne1· kllpitalizmu, okresem wojen 1 rewo· Wielkiej Rewolucji Proletariackiej w 

prog~am rozwiązania 

narodowościowego 
„Lenlnl:mn dowiódł - płsal To 

warzysz Stalin - a woj11a 1mpe 
rialistyc7..na. i rewolnc,ia. w R!isJi 
potwierdziły, że kwestia naro­
dawa może być rozwiązana tylko 
w zwiazku z rewolucją !)rolcta­
riacka, i na grunoie tej rewolu­
cji, że droga zwycięstwa rewo· 
lucji na Zachodzie prowadzi 
poprzez sojusz rewolucyjny :r. 
ruchem wy:r.wolcńczym lt()Jonii I 
krajów zależnych, przeciw impe 
rializmowi. Kwestia. narodowa 
jest częścią ogólnego zag.ldnic­
nia rewolucji proletariackiej, 
częścią zagadnienia dy!chtury 
proletariatu". 

sunąl przeciwieństwa I ·wyrównuje 
zaleglosci rozwojcwe między pon­
czególnymt narodami. Oto jak ujmu 
je dziś odpowiednio do wanmków 
zw~·c'ę•t\ ·a socja.Jiz,mu. zagaj.1ien;e 
narodowe 'To-..varzysi. Stalin: 

lucjł :»połecznych . Przygolowując kia- roku 1911 i bezcenne owoce tego hl­
sę roho!niczą do s:r.turmu na zmur· storyc?.ncgo zwycięstwa. 
~załe twierdze tyranii kapitalistycznej Lenin i Stalin umieli „o najbar­
Lenin t vorzył partię nowego typu, j dziej zawiłych sprawach pisać pro­
partię świadomycłi., zdecydowanych, sto 1 Jasno", ponieważ łączyli w so-

Aby nie być „głupiutkimi oG<>ia­
mi oszustwa·' trzeba poznawać pra­
wa rozwoju społeczeństwa. pr<:\\·a 
rządzące zjav.iskami i wydarz,;nia­
mi społecznymi, ponieważ ·.vyd'lrze-

n!a te i zja\viska nie są przypadko­
we. lecz. są uwarunkowane ')kreslo­
t'l.ymi przyczynami. Tak jak w::zyst 

'kie zjawiska w przyrodzie pai!ega-
ją określonym prawom, któr ·eh po· 

Uroczvste posiedzenie OgOlnopolskiego Komitetu 
Uczczenia 70 Rocznicy Urodzin Generalissimusa Stalina 

Wanzawa (PAP). W dniu 20 ·gru_ 
dnia br. odbyło się w Teatrzę Pol­
llik:im w Warszawie uroczyste posie. 
dzenie ogólnokrajowego Komitetu 
Obchodu 70-lecia Urodzin Józefa 
Stalina - z udzialcm czołowych 
przedstawicieli'..-ludzi pracy miast i 
wsi, Odrodzonego Wojska Polskiego, 
wybitnych przedstawicieli nauki, kul_ 
tury i sztuki z całej Polski. 
Przewodniczył uroczystemu po~ie­

dzeniu przewodniczący Komitetu, 
Prezydent R. P. BOLESLA W BIE. 
RUT, - przewodniczący Komitetu 
Centralnego Polskiej ZjednoczonPj 
Partii Robotniczej. 

W posiedzeniu wzięli udział człon 
kowię Rady Państwa i Rządu, gene 
ralicja, przedstawiciele naczelnych 
władz Partii . i stronnict1V politycz­
nych oraz bohaterowie pracy odzna 
czeni orderem „Budowniczych Pol. 
ski Ludowej i orderem „Sztanda r. 
Pracy". 

'Na ~edzenie przybyli członk()· 
wie korpusu dyplomatyczneiro z 

dziekanc.m korpusu, ambasadorem 
ZSRR, )V. LEBIEDIEWE~1 na cze_ 
Je. 

Przy dźwiękach hymnów narodo­
wvch Polski i Zwiazku Radzieckiego 
u;oczyste posiedze~ie otworzył prze..: 
wodniczący Ogólnokrajowego Komi­
tetu Obchodu 70.lecia urodzin Józe­
fa Stalina, Prezydent Bolesław 
Bierut. 

Zebrani powstają z miejsc. Z tysią 
ca piersi bije potężny okrzyk: „STA­
LIN, STA.LIN!", wszystkie oczy 
wpatrzone są w popienie Józefa 
Stalina, widniejące w potokad1 
światła na tle czerwieni zwycięskich 
robotniczych sztandarów. 

Prezydent Bierut zaprasza do pre 

Cisza zapada dopiero wówcza~, 
gdy przewod11iczący Ogólnokrajowe 
go Komitetu Obchodu 70-lecia uro_ 
dzin Józefa Stalina, Prezydent R.P. 
Bole~ław Bierut - przewodnicZlJCY 
KC PZPR rozpoczyna przemówie. 
nie. (Tekst przemówienia podajemy 
osobno). 
Słowa Prezydenta wyrażają uczucia, 
myśli i życzenia calego narodu. Czo­
łowi ludzie Polski Ludowej z najwyż 
szym entuzjazmem reagują na prze 
mówienie, które odtwarza i głęboko 
analizuje życie i czyny genialnego 
teoretyka i praktyka rewolucji socja_ 
listycznej, "ielkiego budownicze~o 
ustroju pełnej. sprawiedliwości spo­
łecznej, Józefa Stalina. 

zydium ambasadora ZSRR, W. Le- „Ni~h żyje wieczysta przyjaźń na 
biediewa. rodÓ\V Zldązku Radzieckiego i naro. 

Znów wznosi się potężny okrzyk: du polskiego!" - brzmi potę:lny 
„Niech żyje Wielki Przyjaciel Pol. okrzyk, gdy Prezydent Bierut cytuje 
ski, J1)zef Stalin!'' słowa 'Wielkiego Przyjaciela narodu 

„Sta-lin, Bie-rnt, Sta-lin,I polskiego, wygłoszone z okazji podpi 
Bie-rut" 1kanduja zebrani. sania polsko - radzieckiego układu o 

ł 

przyjaźni, wzajemnej pomocy i "·spół 
pracy. 

Długotrwała owacja zrywa się, gdy 
z mówniC"y padają słowa: „WALKA 
O POKóJ, WAJ.,KA, KTóREJ PRZE­
WODZI WIELKI, NIEZŁO)l~Y 
STALIN - ZWYCIĘŻY!" 

Prezydent koi'1cz1 przcmow1cnie, 
przekar.ując Generalissimusowi Stali­
nowi życzenie milionów Polaków: 
„żyj nam dlugo w pełni sił i zdro­
wia, ku radości ludu pracującego 1;a_ 

lego świata, Ko::hany Xa.·z i Drogi 
Towarz)szu Stalin!" 

Odznaczona orderem „Budowni­
czych Pols1d Ludowe.i", włókniarka 
WANDA GOśCil\UŃSKA odc~ytuje 
uroczysty adres do J ózcfa St:llina. 
(1 ekst adresu podajemy osobno). 
Potężnie rozbrzmiewa śpiew bojo_ 

we.i pieśni prol'.!mriatu - „MiędiY­
uarodówhi". 

Uroczys te posiedzenie zakończyła 
część artystyczna, prz~·gotowana i 
"'Ykonana. z wielkim pietyzmem 
llrzez; na.ileoszych artystów :Dolskich. 

(Zagadnienia leninizmu, l.!r. S!). 
Zgodnie z tą teorią już :1azajutrz 

po rewolucji marcowej w 1917 ro­
ku Piotrogrodzka Rada Delcg-1tów 
wystąpila z inicjatywy bols-,;cwików 
z „orędziem do naroclu poLsklego", 
które <>znajmialo, że „Polska ma pra 
wo do całkowitej niepodległości pod 
względem państwowi> - międzyuaro 
dowym". Zgodnie z tą teDrią rozwią. 
zana została kwestia narodowa na 
jednej szóstej czę.~ci świata, w Zwią 
:cku Socjalistycznych Republik tta­
dzieckich; 
Któż dziś może zaprzeczyć, źe ży­

cie i rozwój wszystkich narodów, 
dawniej uciskanych przez carat i 
zacofanych od wieków gos·po:brczo 
i kulf;.ltral.nie odbywa się dziś '11 wa 
runkach, jakich nie posiadają żadne 
lnne narody w kapitalist:vc -.:iych 
państwach wielonarodowych! W c:ą 
gu trzech d·ziesięcioleci narody te 
pnebywają olbrzym.i skok rozwojo­
WY. róWD.Y lltulecloon.. Socjalizm u-

„Ludzie ra.d,zicct'Y uważają, ie 
kaidy naród - wszystko jednfl, 
wielki czy mały - ina .~woje 
jako~ciowe cechy, swoją spcr~·­
fikę, która należy tylko do nie­
go i której n'e mają Inne naro­
dy. Cechy te stanowią ów wkład 
który wnosi każdy naród do 
wspólnego skarbca kultury ~wia 
towe.J i pomnai!' go, v;7.~c;gaca 
go. 'V tym sensie wszystkie nll· 
rocly - I małe l wielkie - są w 
jednakowej sytuacji i każdy na 
ród równy jest znaczeniem któ­
remukolwiek innemu narod!twi''. 

O charakterze narodu. o j'!go 'ile 
twórczej decyduje ustrój ~połeezny, 
w którym te narody żyją i rozwijają 
się. Imperializm us!lu.ie zburzyć 
wszelką rnmodzielność i niepodle­
głość narodów małych 1 podpJrząd­
kować je ce!om polityki impe~·iali­
stycz,ne j. Dla tego celu prv:JJg~jc 
dziś teorie kosmopolityzmu, t. zn, 
W$7.echwładzy, oligarchii ;mperiali­
stycznej nad potrzebami i h1teresa­
mi podległych jej narodów. Sorja­
lizm wydobywa i rozwija •pecyficz 
ne cechy jakościowe ,wszelkie "la­
ściwo~ci i warto..oici kulturalne naro 
dów zarówno wielkich, jak i małych, 
aby pomnażać i wzbogacać wspólną 
skarbnicę lrnłtury ogóln0l•1d1kieJ, 

(Ciąiz dalszy na str. :ł) 
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Ideą łączącą narody socjalistyczne i 
na.rody uciskane, jak również masy 
pra~ujące całego świata, je9t inter­
nacjonalizm, t. zn. braterstwo i 
współd:riialanie wolnych narodów w 

walce o usunięcie pnemocy lntl>erla I dziś Polska korzysta z wielostronnej 
listycznej, o palkowite wyzwolenie pomocy ZSRR, korzysta z rosnącej 
wszystkich uciskanych narodów .- współpracy gospodarczej, kulturalnej, 
w celu zabezpieczenia ich n:ijpełmej naukowej ! technicznej, korzysta z 
szego wkładu w skarbnicę kultury wielkich doświadczeń Związku Rd· 

ror.winąć się w kierunku socjalJzmu, 
likwidując swoje zacofanie i związa­
ną z nim nędzę lub ograniczone, szar 
piące się z nieustannymi kłopotami i 
trudnokiaml życie podstawowych 
mas biednego i śrndniorolnego chłop­
stwa. 

ogólnoludzkiej. clzieckiego i z nieocenionych, twór-

Dwa razy otrzymaliśmy 
Lenina -

wolność 
Stalina 

d k P czych rad, i osobistej pomocy I przy-
z ię i Orf ii jaźni Towarzysza Stalina. We WS!Zystkich podstawowy.::h za­

gadnieniach budownictwa so.::'aliz­
mu Towarzysz Stalin dał ··~·spÓkzes 
nej nauce społecznej nieoceui.Jną a­
nalizę teoretyczną, opartą o cloświad 
czenie budownictwa socjalisty<'Zne­
go w ZSRR. Dał on ponadto mistrzo 
wską i nowoczesną analizę podstaw.o 
wych problemów strategii i taktyki 
wojennej opartą na doświadr.u.niach 
dwóch wojen światowych. 

Widzieliśmy na przykładzie doku· 
mentu, który przytcczyłem, że polska 
llasa robotnicza już w pierwszym 
okresie swego politycznego rozwoju 
żywiła w sobie głębokie idee inter­
nacjonalizmu, idee międzynarodowej 
solidarności proletariatu w walce o 
cbalenie kapitalizmu. Cała 70-letnia 
niemal historia rozwoju walki poli· 
tycznej polskiej klasy robotniczej wy 
pełniona jest równocześnie walką re­
wolucyjnego nurtu politycznego z 
nacjonalistyczną ideologią oporiuni­
stycznej prawicy, która pod maską 
p!'eudo-socializmu usiłowała rozdzie­
lić proletariat polski, oderwać go od 
wspólnej z proletariatem rosyjskim 
walki o obalenie caratu. W tej walce 
11olski nurt rewolucyjny stykał się 
he7po~rednio z pomocą, z nauką, ra­
clami I doświadczeniami wielkich wo­
i!Tów proletariatu rosyjskiego - Le· 
nlna i Stalina. 

Cenili oni wysoko zdolności orga­
nizacyjne, bojowość, internacjona­
lizm, ofiarność polskiej klasy robot-
11ic7Cf. Kierownicy Rewolucji Paź­
dzierni:-:owej 1917 r. Już nazajutrz po 
zwycięstwie wyciągali braterską dło1i 
pomocy nr\rodowi polskiemu, z.ibez­
Jtieczając jego prawa do niepodległo­
śc-1, torując Polsce drogę do niepoclle­
głego państwowego bytu. 

Ale bur:iuazja polska, poparta przez 
prawicę PPS, zajęła postawę ~nogą 
wobec nowego państwa proletariac-

blego, pośpieszyła z pomocą kontr· 
rewolucji 1 włączyła się zbrojnie w 
aJ1cję lntenvencyjną pai1stw ka.pita· 
listycznych, podjętą w celu zduszenia 
rewolucji proletariackiej •. 

Imperialistyczne 1 antysowieckie 
rządy faszy5towsko-sanacyjne wprzę· 
gając Polskę w rydwan polityki hitle­
r1"zmu utorowały drogę najazclowi hl­
tierowskiemu na Polskę i klęsce wrze 
8niowej. Po raz d1 ugi zwycięska Ar· 
mia Radziecka pod wodzą Towarzy­
sza St.1.lina rozbiła najeżdżców 1 wy· 
7Woliła Pol!'"kę z jarzma hitlerowskie­
go. 11 czerwca 1943 roku Towarzysz 
Stalin pisał z okazji Zjazdu Związku 
Patriot(•w Polskich: . 

„Możecie być pewni, te Związek 
Hadziecki uczyni wszystko, co Jest w 
jego mocy, aby przyśpieszyć klęskę 
naszego wspólnego wroga - bille­
rowskich Niemiec, umocnić przvjaźń 
J'Olsko-1adliecką i wszelkimi środka· 
mi przJczynlć się do odbudowania 
silnej I niepodległej Polski", 
Dzięki wspaniałomyślnej 1 przyja· 

rnej pomocy Towarzysza Stalina na­
ród polski otrzymał możność zo!gani­
zowcinia już w trakcie wojny własne­
no wojska, które wyekwipOWi'ne W 

nowoczesną brnń dzii;ki pomocy 
Związku Radzieckiego - wzięło u· 
dział wraz z Armią Radziecką w wiei 
kiru zwycięskim szlaku bojowym na 
przestr7eni od Lenino do Polski i po 
wyzwoleniu Polski aż do Berli11a i do 
Łaby. 

Pomoc, o której nie zapomnimy nigdy 
Ale naród polski zawdzięcza Towa· 

rzyszowl Stalinowi znacznie więcej­
:r.a.wdzięcza Mu wielki historyczny 
iwrot w swym rozwoju, zawdzięcza 
Mu odzyskanie prastarych ziem pia 
stowych f oparcie Polski o nowe gra­
nice na Odrze, Nysie I Bałtyku. Któż 
dziś może Jeszcze wątpić, że Polska 
odrodzona w nowych granicach, Pol­
ska, która zerwała z uciskiem innych 
narodów, Polska jednorodna narodo­
wo mn be~ poróvmania lepsze wa· 
runki społecznego, gospodarczego l 
kulturalnego rozwoju, niż Polska 
przedwojenna? Wszelkie wątpliwości 
lego rodzaju zdruzgotał fakt szybkie­
go Już dziś rozwoju gospodarczego i 
kulturalnego Polski, jej coraz szerszy 
1 potę7.oiejszy wzrost przemysłowy, 
ogólne tempo wzrostu proc:lukcji, 
oświaty, zdrowia, kultury, wysokie 
tempo wzrostu liczebnego ludności, 
spadek śmiertelności l zachorowań, 
llkwidar.Ja bezrobocia, stopniowy, ale 
s1ały wzrost dobrobytu mas pracują­
cych. 

Naród polski zawdzięqa Towarzy­
szowi Stalinold historyczny zwrot w 
i;tosunkach między narodem polskim 
l narodami radzieckimi. Przy podpi­
saniu układu o przyjaźni, pomocy 
W7ajemnej I współpracy mlęd:i:y Poi-
5ką i ZSRR 21 kwietnia 1945 r. Towa­
rzysz Stalin powiedział: 

„Sto~unkl między naszymi kra· 
jami obfitowały, jdk wiadomo, w 
ciągu ostatnich pięclu stuleci w 
elementy wzajemnej nleutnoścl, 
niechęci I nierzadko otwartych 
konfliktów zbrojnych. Stosunki 
takie osłabiały obydwa nasze 
krnje 1 wzmacniały imperializm 
nlemiecld. 

Znaczenie niniejszego układu 

polega na tym, źe kładzie on 
kres l wbija ostatni gwóźdź do 
trumny tych dawnych stosunków 
między naszymi krajami oraz 
stwarza realne podstawy do za­
stąpienia dawnych nieprzyja. 
znych stosunków - stosunkami 
sojuszu l przyjaźni między Związ. 
klem Radzieckim I Polską"'. 

Od 5 lat, od chwill wyzwolenia 
Pe>lski stosunki sojuszu i przyjaźni 
miqdzy narodom! ZSRR i Polski roz­
szerzają się, pogh;biają, ich współ· 

!'raca umacnia się, a stare niechęci 
wzajemne należą już do bezpowrot­
nej przP. szłości. Wielka l ofiarna po· 
moc Związku Radzieckiego dla Pol­
ski w pierwszych latach powojen· 
nych, będąca wynikłem osobistej tro· 
ski Towarzysza Stalina - przyniosła 
naroclowi polskiemu nieocenioną ulgę 
w chwill najtrudniejszej. Również I 

Jakża wielkie znaczenie ma na 
przykład dla przebudowy życia wsi 
pcl~kieJ możność zaznajomienia się z 
oi>iągnit;ciami rolnictwa ZSRR przez 
trzy delegacje chłopów polskich, dla 
których te odwiedziny były niezastą­
pioną szkolą i przełomem w ich ~wla­
topoglądzie. 

Towarzysz Stalin wskazał, w Jaki 
sposób gospodarstwo chłopskie może 

Niezłomny szermierz walki o pokój 
Ale Towarzysz Stalin - genialny 

strateg i mistrz sztuki wojem1ej w 
okresie wojny - jest niezbmnym 
szermierzem walki o pokój. KiHu­
jąc polityką Związku Radzie~.kiego 
w ciągu 20-tu lat po zakoń·:i:eniu 
\VOjny domowej i przed 2-gą wojną 
światową Towarzysz Stalin parali­
żował wielokrotne skryte machina­
cje podżegaczy wojennych. 

To samo czyni dziś nieugi~cle, de 
maskując imperialistyczne 2.akusy 
wojenne, stając na czele wie:omillo 
nowy«h mas obrońców pokoju, utząc 
je, jak walczyć o pokój. 

W awangardzie mas pracujących 
i narodów pragnących trwalego po­
koju kroczy wielki Zwiazek Ra­
dzie«ki, który wygrał największą z 
wojen. W wielkim froncie walki o 
po-kój kroczą obok Związku Ratlziec 
kiego Jrraje demokracji ludowd. Sta 
je w tym froncie zwycięski t:>O-mi­
lionowy, bohaterski naród chiński, 
włącza się w ten potężny front no­
wa, Niemiecka Republika Dcmoltra 
tyczna, 

W walce o pokój łączą -.lę setki 
milionów ludzi we wszystkich kra­
jach świata. Towanysz Stalin już 
dwa I pół roku temu odrzucił i zde­
maskował fałszywą tezę podżcg:tczy 
wojennych, że narody o ró.i:u:rch sy 
stemach społecznych nie mogą i:1t-

• 

nieć obok siebie, strzegąc wzajem­
nie pokoju. 
„Systemy gospodarcze USA i ZSRR 
są różne, ale one nie woj.:>waly ze 
sobą, lecz współpracowały w czasie 
wojny, dlaczego nie mogłyby współ 
pracować w okresie pokoju. Zrozu­
miałe, że o ile będzie chi:ć współ­
pracy, to współpraca jest zupełnie 
możliwa przy różnych systemach go 
spodarczych. A Jesli nie ma r.hęci 
współpracy, to .nawet przy jednako­
wych systemach gospodarczych pań­
stwa 1 ludzie mogą się ze sobą po­
kłócić". 

(Rozmowa z amerykańskim po~ity 
kiem Stassenem 9 kwietnia 19-H r.). 

Kraje budujące socjalizm mogą 
współzawodniczyć pokojowo z syste 
mem kapitalistycznym, który jest 
systemem obumierającym, <;ystemem 
targanym przez kryzysy ekonomicz 
ne i przeciwieństwa wewnętrz­
ne. Natomiast zaborczość i żądza 
grabieży leżą w samej struk~nr7e sy 
stemu imperialistycznego I dlatego 
imperiali~ rodzi wciąż i hoduje 
podżegaczy wojennych. 

Ale siły pokoju są dziś wh:ksze t 
rMną nieustannie, bo pragnienie 
pokoju oż:nvia olbrzymią większosć 
ludzi na świecie. Dlatego walka o 
pokój, walka, której przewodzi '"' iel 
ki, niezłomny Stalin - zwycięży! 

I 

Z yczenia najgorętsze narodu polskiego 
Obywatele !. Tow~ze! 1 czcz~ i kochają !D~iony najlepszych. 
Jeden /[, poetów polskich takie oto ludzi na całym swiecie, 

sta,~7a pytanie: Ogarnia nas głębokie wzruszrnle, 
Człow,!ek .stwarza idee. ponieważ łączą się z nami w trj 
Ginie dla nich - chwili uczucia milionów polskich 
lub idea stwarza CtLlvwieka. robotników, chłopów, uczonych i naj 
Ale jak nazwać tego, sławniejszych ludzi twórczej pr:icy 
który formę komunizmu umysłowej i fizycznej. Oga!'nia nas 

odleje głębokie wzruszenie, ponie\vaż serc•a 
i w stali 1 betonie / nasze jednoczą się dziś w jecleu rytm 
budowy jego docze\ta? z uderzeniami milion6w serc pol­

skich dzieci, dziewcząt i młodziień­
ców, kobiet i matek. Wiemy, jak nazwać tego człowie­

ka, jest nim Wiielki Przyjaciel 1 
Wódz ludxkoścł odrodzonej, twórca 
nowej epoki - socjalistyc.mej -
Józef Stalin. 
Zebraliśmy $lę, aby w :-1dosnyro 

dniu 70 rocznicy urodzin najwięk· 
szego i najwspanialszego 1Jzl1>wieka 
naszej epoki - złożyć Mu najgnręt· 
sze życzenia od narodu polsltie(o, 

Nie łatwo jest opanować wzrusze 
nie, ponieważ czujemy w chwili tej 
duchową obecność wśród nas Tego, 
w którym cały naród polski widzi 
swego wielkiego wybawcę. którego 

Jednoczą sic;: w jeden rytm z uderze 
niami setek milionów serc wszyst­
kich ludzi pracy na całym ~wiecie. 

W słowach prostych I szeurych­
slowacb listu polskich chłopek - po 
zdrawiamy Cię, Wielki nasz 'I'owarzy 
szu i Przyjacielu! 
Żyj nam długo, w pełni sil i zdro 

wia, ku radości ludu pracującego 
całego świata - kochany nasz I dro 
gi Towarzyszu Stalin! óto życzenia 
najgorętsze, które przesyła Ci dzi­
siaj cały naród polski. 

Prac wity dzień ejmu· Ustawodawczego RP 
Ważne ustawy zatwierdzone jednomyślnie przez Izbę 

WARSZAWA (PAP).-Sejm Ustawodawczy na 70 po~ledr.eniu w dniu 
20 bm. odesłał do Komisji szereir rz:Jdowych i poseł kich projektów 
ustaw oraz przyjął sprawozdania Komi!'ji o dekretach Rządu i projektach 
usfalv. / 

Na posiedzenie przybyli: członkowie Rządn z premlerem CYRANKIE •. 
WICZE:\f, wicepremierem KORZYCI{Dl i ministrem obrony narodowej 
l\larszalkiem ROKOSSOWSKIM na czele. 

Po raz ,pierwszy, po zjednoczeniu I o wydawaniu Dziennika Poczty 
stronnictw ludowych, 1rn~lowie klu- i Telekomunikacji; 
bów b. SL ; h. PSL zaj{'li miejsca o przekazaniu ministroiri zdro. 
Z\VART.~ GRTJP,~. wia zakresu działania mini-tra 

Obrady otworzył wicemarszałek pracy i opieki 11polecznej w 
Sejmu Wacław Barcikowski, który przedmiocie opieki społecznej 
po załatwieniu zwykłych formalnoś. nad dziećmi do lat trzech orai 
ci, powiadomił Jzbę o tym, że wply. nad kobietami ci~żarnymi i kar-
nęło pismo Prezydenta R. P., zawia- miącymi; 
damiające o dokonaniu ratyfikacji u- o zmianie dekretu z 1946 r. o or. 
mowy polsko • bułgarskiej o komuni- ganizacji w zakresie działania 
kacji lotniczej. Do marszałka Sejmu morskiego i portowych urzędów 
wpłynęło również pismo, w którym zdrowia; 
prezes Rady Ministrów komunikuje o organizacji 11pral" kultury fi-
0 odwołaniu przez Prezydenta R. P. zyczncj i sportu oraz projekt u. 
inż. l\lariana Spychalskiego ze stano. stawy 
wiska ministra budownictwa i o po. o funduszu zakładowym, zamiesz 
wierzeniu l.ierownictwa tego 1\lini. czony we wniosku posła A. Za. 
E:terstwa podsekretarzowi stanu inż. wadzkiego i innych. 
Romanowi Piotrowskiemu. / Poseł Kruczkowski (PZPR), zrefe. 

Do odpowiednich komisji odesłano rował w imieniu Komisji Spraw Za. 
10 projektów ustaw, a mianowicie: granicznych rządowy projekt ustawy 

o zmianie ustawy z 19·15 r. o za- o ratyfikacji konwencji,,dotyczącej 
siłkach i pomocy dla osób po:!:o- przepisów o bezpieczel1~twie w prze. 
stałych po uczestnikach ruchu m~·śle budowlanym, 
podziemnego i partyzanckiego, Ustawa ratyfikacyjna została jed­
poleglych w walce o wyz,,·olenic nagłośnie zatwierdzona w drugim i 
Polski spod najazdu bitlcro1v. trzecim czytaniu. 
skiego, zamieszczony we wniosku Następnie poseł Henryk Lukrec 
ldubu poselskiego PZPR; <SD) złożył sprawozdanie Komisji 
o etatach pań>lwowych w 11zko. Spraw Zagranicznych o rządowym 
łach \\) i~z) eh n.iepaństwowych; projekcie usta wy o ratyfikacjj euro. 
o poborze rekruta; pcjskiej konwencji radiofoniczn~j 
o Pa11~twowej Radzie Telekomu J\lówca stwierdza, ie konwencja 
nikal'Y.in<'i; , .irst korzystna dla Polski, gd~ i m. in., 

Na konferencji Polska otrzymała 
!twoje niezbędne minimum, to jest 11 
fal. 

Projekt konwencji został jedno. 
myślnie przyjęty w drugim i trzecim 
cz~·taniu. 
Również jednomyślnie zostały przy 

jęte rządowe projekty ustaw: 
o zalesieniu półtora milionó1„ ha 
dodatkowego obszaru, 
o zmianach w budżecie na rok 
1949, 
o utworzeniu Biura Rzeczników 
Patentowych. 
o wynalazkach i wzorach użyt. 
kowych, dotyczących obrony Pań 
stwa. 

W ostatnim punkcie porządku ob. 
rad Sejm zatwierdził referowany 
przez posła (irossa (PZPR) dekret o 
reglamentacji niektórych surowców, 
półfabrykató,„ i wyrobów gotowych. 

Po przerwie, w czasie której obra. 
dowały lrnmisje poselskie - Se)m 
uchwalił następują.ce projekty ustMV: 

O zmia:lie ustawy o centralnym 

związku spólclzielczym i centralach 
spółdzielni. Referował poseł Pszczół­
kowski ~ZSL). W dysku.;ji przema. 
wiał poseł Jaworski (PZPR), który 
stwierdził m. in.: 

Nowa spółdzielczość jest obecnie 
riotężną dźwignią w przebudowie 
ustroju społeczno • gospodarczego na 
wsi i w tej swojej roli wymaga roz. 
szerzenia ram starych przepisów 
prawnych. Klub PZPR popiera prl). 
jekt ustawy, ponieważ odpowiada on 
nowemu, ludowemu kierunkowi roz. 
woju spółdzielczośel. 

O prenumeracie i kolportażu czaso. 
pism i wydawnictw. Referował poseł 
Gumiński (PZPR), stwierdzając, że 
stale rosnący nakład prasy i wydaw. 
nictw wymaga skupienia wszystkich 
spraw kolporta!owych w jednych rę­
kach. 

N a tym porządek dzienny został 
wyczerpany. 
Następne posiedzenie Sejmu U21ta. 

wodawczego odbędzie się we środę, 
dnia 21 bm. o godz. 11 rano. 

Marcel Cachin podejmował w Paryżu 

polską ekipę sportową 
PARYŻ (PAP). - Redaktor na- I 

czelny „Humanite" - Marcel Ca. 
chin podejmował lampką wi"'1 w lo­
kalu redakcji dziennika sportowe eki. 
py: polską, i węgierską., które uczes t 
niczą w międzynarodowych zawodach 
zorganizowanych przez francuską 
sportowo _ gimnastyc;rną Federację 

Wita.iac gości, Cachln powiedzial 

tym i Francji, drogę do lepszego 
jutra". 

Wznosząc kielich za zdrowie tjl<>r. 
Łowców Cachin OŚ\viadczył: 

„Piję ~1 sprawę pokoju. Impe. 
rialiści i kapitaliści chcą poróż­
nić nasze narody i rzucić je na. 
stępnie •przeciw sobie. My jed­
nak powtarzamy stanowczo, że 
lud francuski nigdy nie wyst~pi 
prreciw Związkowi Rach;iecYie­
mu i krajom demokracli l1tiio. 

Rektor i Senat Uniwersytetu Lódzkiego, zebrani w drtiu 19 hm. z okazji uro• 
dzin Józefa Stalina, uchwalili wysłać następujący list do największego człowieka 
na~zej epoki, do realizatora najwznioślej,zych haseł w&półczesnej ludzkości, do 
\Yodza walki o szczę~cie i pokój dla ludzi pracy. 

D nstojny i drogi Solenizancie, setki tysięcy ludz-i pracy naszego ntluta; 
włókniarzy, metalowców, robotników przemysłu chemicznego, inteligen­

cji pracującej, młodzieży szkół ireduich i akademickich z niebywałym entuJl• 
jazmem wyrażają swą miłotić i przywiązanie do Ciebie i do Twego wielkiego 
d1;ieła. ?!ly, profornrowie Uniwersytetu w Lodzi, związani ze &ławnymi tra· 
d;c.jami proletariatu na•zego miasta mamy powody do szczególnej wdzi~znoścł 
cła Wodza i Realizatora państwa socjaliHycznego, w ktorym nauka duży na· 
ro<lowi dla jego rozwoju i szczę.kia. 

D '.ięki historycznemu zwycięstwu Związku Radtieckiego i nasz kraj bnduJe 
zręby socjalizmu, co zmusza nas do przebudowy i rozbudowy nauki, ale 

tak~ej nauki, która w my~l słów Twoich „nie odgradza się od naro<lu, lecz gotowa 
mu ołużyć, gotowa przekazać mn wszystkie swe zdobycze". Polscy pracownicy 
nauki wzorując się na przykładach swych kolegów - uczonych radzieckich, 
pr~gnf również skierować 1we WJsilki celem podporządkowania człowiekowi 

priyrody, dla wyzyskania jej bogactw i możliwości dla dobra ludzkości. 

prowadzimy pracę naukową i kulturalnf w służbie pokoju i socjalizmu, re-
alizujemy zasady współpracy wszystkich narodów kierując się ideami, 

kt.óre s11 treścią całego Twego życia. W walce o pokój i postęp nabieramy 
z każdym dniem większej mocy i wiary, bo wiemy, że Ty lej \\alce przewodwz. 

w dniu Twoich urodzin składamy przyrzeczenie, te stałt troską. nHllł hę• 
dzie wycho11 anie nowego pokolenia w duchu nauki Marksa, Engeha, Le• 

rt.i na i Stalina. 

PROF. DR JóZEF CIIAtASJ~SKl 
Rektor Uniwersytetu Łódzkiego 

PROF. DR JERZY JAKUBOWSKI 
Prorektor Uniwersytetu Łódzkiego 

CZLO:\KOWIE SE::'\.UU: 

Prof, Dr Natalia Gąsiorowska·Grabo11 ska 
lhiekan Wydz. Lekarskiego prof. dr Bagi1hki Stefan 
Prodziekan "\\ydz. Lek. prof. dr Sobański Janusz. 
Dziekan Wyd~. r.Iatem.-Przyrodn. prof. dr. L. Pawłowski. 
Prodziekan Wydz. l\latem.·Przyrodn. prof. dr Marian Grotow!kł~ 
Dziekan Wydz. Humanistycznego prof. dr. Marian Serejski. 
Prodziekan W"ydz. Humarustycznego prof. dr. Bolesław Kiele~ 
Dtiekan Wydz. Farmaceutycznego prof. dr Jan Muszyński. 
Prodziekan Wydz. Farmaceutycznego prof. dr Czartko1nki. 
Dziekan Wydz. Prawa prof. dr Jan Namitkiewicz 

Prof. Dr Jan Dembowski 
Docent Dr Jan Adamus 

Docent Dr Lidia Łopatyń&ka. 
Dr Henr~k Kubasiewicz, 

Dr Zdzisław Skwarczyński. 
„„ .......... „ ....... „ ................................................... „, ..•.•....••••••••••• , . 
IV Wystawa Gazetek Sc1ennych 

odzwierciedla myśli 
, mas pracujących 

• • 
1 uczucia 
Łodzi 

Wystawa Gazetek ściennych, zor. 
ganizowana przez „Głos Robotniczy" 
zbiega się z datą urocizin Towarzysza 
Józefa Stalina. Gazetki ścienne - ia 
bryczę.e, Ligi Kobiet, młodzieży od. 
zwierciedliły rzeczywiste myśli i u­
czucia naszej klasy robotniczej, na. 
szego pracującego społecze(1stwa. 

Dają one wzruszający wyraz głębo 
kiej miłości, szacunku i przywiązania 
dó postaci Towarzysza Stalina i zro. 
zumienia dla historycznej, epokowej 
roli Towarzysza Stalina w dziejac!1 
ludzkości. 

Nasza klasa robotnicza, nasze pra­
cujące społeczeństwo już zrozumiało, 

że to Towarzysz Stalin swoją niez:i-

chwianą ręką prowadzi klasę robot. 
niczą, prowadzi ludzkość ku nowe. 
mu, lep3zemu, szczęśliwszemu ustro. 
jowi - ku komunizmowi. 

Nauki Stalina, wskazania Stalina 
staly się już własnością naszej kla.. 
sy robotniczej. 

Tell fakt stanowi o przełomie jaki 
się u nas dokonał. Ten fakt st.anowi 
rękojmię, że polska klasa robotnicza 
w nierozerwalnym braterskim 11oj'J. 
szu - z klasą robotniczą Związk11 

Radzieckiego i wszystkich krajów 
świata osiągnie zwycięstwo, które be 
dzie utwierdzeniem idei Marksa, En. 
gelsa, Lenina i Stalina w życiu. 

Gazetka PZPB z Pabianic jest wyrazem czci rcbdników tych zakładów 
dla Towarzysza Stalina. 

OOCXJOOOOOOÓOO(~ 

Otwarcie lf Wystawy 
'Gazetek Sciennych 

poświęconych uczczeniu 70 rocznicy urodzin 
Generalissimusa siallna 

W czo raj w lokalu Spółdzielni Arty~tów Plasty!.ó111 otwarm zostala IV 
JT'ystaiva Gazetek §ciennycli, pośidęconych iO rocznicy urodzin Towarzysza 
Józefa Staluia. Otwarcia wystawy dokonał eckretarz '(omitetu Miejskiego 
PZPR, tow. L"wań.1ki. 

Po otwarciu wystawy pierw6i licz.nie zgromadzeni gosc1e zwiedzili wy•. 
stawr, z zaciekawieniem ogltdając i oclc7.ytujfc wszystkie W) Mawione ga· 
zetki, oru ~kł rla.iąc na ocl<-hodne kartki do nrny - „l.ai1ki do gło!o"ania" 
na których uwidocznili, która gazetka, ich zdaniem, jest najlep!za. 

o pn.•nu„·rra··;<' i kolportlltu cza. j kladlie kres samowoli, jaka dotych. 
11rn•.;n1 i " , l.;1 1i~h1: cz:is uanowala w eterze. 

,,Ifylem w Pol<1ce i na Wę­
g'l'Zech. .M ożerie być dumni ie 
należyeie do narodó,..., które po- l· 
kuuje dron całemu hiatu. a Y yej". lCOCQ:l!OQCCC:D>OOCOCDX>OCCC:ICXX>tOCCC:IDClDCOOCICC::COOOC::ltX>DC~~ 
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DytullJ kó111iny rolrnL11it1rj fJodti, wre wz111oio11n p:·u<·a.-

P1 i·tl ... ltl\driele uJti!d prl!.~'~!J rt.,, nici \vyra7.1c C\\.f' nujlci1~ze 

ż,' •Pnia Ila l'OI• "'"Y~Zu Srulin;1. 010 prorrklm ll11i111·r•1 lctu 
' " 

0

1 · ; „ 1•rof. .J11knlou11 "ki w momencie pioa11ia libtU. 

Oróczysly moment w zajezdni lramwajowej - pisanie listu z ży· 
cieniami do Towarzyua Stalina. Ob. Porczyk przy pomocy swych 

kolegów piue atarannic. ieby wypadło jak najładniej .. • 

• 

fon•. Ignacy Druciarek, roholnik Zakładów l\Tcch1111ieżnyd1 im. 
Stnclrz~ ku, ma duże tru<lnośri z napi•anicm u~ru. Dopi„ro lr1cci 
111ic;iąc ucz~szcza na kur~ 11la auolfalw11)w. Pn.rd 11 •1.inę 11ikol!o 
to nic ohchorhiło, te tow. Oruda1·rk i ty~i')cc 1111Jol•ttyd1 .urn 
robo111ik6w i d1lo11ów nic umlulu <"lyt:ić i phać. Uopieru dii~. 

w Polbcc Ludowe.i, k!Ól"a pO\n•tału tlzicki Stalinowi, 01warte ~1~ 
dla "sty;tkich !'>z koły i nm~.nosć naulJ. Ula tego drż11ca t.lłoi1 kreóli 
na kartce papieru ~erd!'tllle słowa: „Droili Towarży~zu Stalimt!''. 

l'rrn1łr11rnica prary Pl.Pil Nr 3 - ob. Janina Jakubiec skońcnla 
11 ła,ni1• pi>anic lis111 do l'owarlpla Stnlina. Jc,zczc t~lko z11l~11i 
ko11crłf i 1-rzuci do •krly11ki poczto\\ ej SW!' i~ct1·uiH dl.1 \Vodza 

l»t)»lkicb ludzi pracy. 

Tł,unk.i tow. tow. Anif'ka i Króliki!'wict oraz znana przodownica tow. Ramu· 
ht-wl\ dono•1.ą /. niJo;d'ł Gmrrali-,i11111~owi1 i.o i<'h 10ldady. cla1111c PZPD Nr I, 
z1 ~tnly nazwane Jego i111icni<•111. - i'\apii;1emy rak.: ,,.- nu.Iii t11w. Ramm:owa ~ 

,,Prtyrr!'kamy Cl. ~ oclzu, i" l'.roltimy w;zJstko, liy ukurnć ~ir go<luymi ~aszć~y· 
tu, jaki nas ~potkał'.' 

\'\ Cf\tdni uni\I er;yteckicj :t.dirała się grupka studenlek. Skupione twarze, 
1\•ttm~11t a1:.lul11\\\łcn.ia: co nurii~ać~ l uto Trenu l\Iaty;;iak, Stafauia Knjdas i Da· 
not< [· ocht 11kł<1tlają Mpólnic; „Uędiiemy się uczyć piluie i pogłębiać swoje 
<•111ofo11111&n 4 rlr.ieJ,iny markoitmu, aliy stać 5lę godnym.i hudow11iczymi Pohki 
i' 1(jali>l.F7J11-j. Dlirki T11l1ie, Tott•au3szu Staliąie i niezwycitżonej .Armil 
ILdt.i•'~ki~.i. n11r1l1j! 1il<'nt1ra11ic1.\'l11ą rioiuofć ku.tałcenia się i studiowania". 

UliiliiiiillllllilllllllllllllllllllllllllllilillllllłłllllllllllllllllllllllłlłlłllllllllllHłlllllUlllllUllll/llllllllUIUlll/l/11/11/11111111/11/lllllll/l/l/lllllll/l/11/l/lllflllllf 

cl.~~~' ~· 
~&l~ ~· ~,,; 

u:11111111UilllllllllllllllllllllillllllllilllllilllilllllllllllllllllllllllllllllHllllRJIJllllllllllllillllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllflllllllllllllllll 

Robotnicze rece - 1warcle, żylaolc, sprncowiwe rfcc tkana, kre~lą nu kartce papieru Żl·czenia 
taczynajtce iię od słów: „1'owarzyuu Stalinie". 

l\ajlcp,z:1 uczennica klasy 9a nieda,vno zh11<luwanej szkoły 

TPD im. Fornalsk.iej - kol. Lipke opisuje Towarzyszowi 
.' talino,d. \V jakiej to pięknej szkole ur..zą się teru ro• 

botnicie dzieci. 

' 
I 

I 

1 · ! 



Nr 350 

f.111pka rol1otników 7 PZl'\'tl '\r 3 w•pulnic 11kla1l11 li>t ,1.., Tnwur1.i ,-1.11 Stali1w. 

:--.i;j" ii;-cc.i kłopotu było z l~ tnłrm. ~luj,11•r tknrki, tow. Uarl«Zak. k16n.-11111 

I'"" ierzono funl;c· h: pban in, n11ratł1a >ir z hHrnl'/~ ~za111i, Juk hr1lzi1• lq1ir J: 
„Drogi 1 u11 arn ·zu St~linic'·, czr też „1'.od1a11i· :Sn·z \\ ml/11" ... 

1'uw. Henryk Skrzyński, jeden -i organiznlorów sr1"1clziclni 1>rotlukc)j11~j w ,\n. 
dnejowie, mimo znclymki ~nicinej po~pie~zył na poc1t~, liy "r:wdć lht cló 

. To"„rryu.a Stalina, podpi5any prz~ wszynkid1 członl..iiw $póldz.lelni. ......................................................... „ ........ „ ...• 
, . .iiu1:C ~~"n, 

~~ o'b~ ~ cL„v:,__G wU:łM.llt\.'"lt~ 
• 

~r.~rF· 
~~ Q .ii~ó J<0rhn?17 

~t~ clcilij ~~ dD ~·t1 
'\ ... . . 
eU?~Lu:o... YHJOj lu.cl ~jo/Aj', 

I 

~15 
•..............•..........................•...........•....•...•........ , 

57·h-tnin Julianna Ty11a11t, zu;nic~zknla z \111l1·1cin" i1•. uiP· 
"(ll'llWIHJ ręką krr~li pl)·1111rc 1 ~lęhi •nra ;Iowa: lJia 
ucz1·1rniu Tw~ Ph urorl ,j11, To" ttr1.; '1t1 ~tu!inir, 1.1, crl1mva· 

łnm rl1• Li~i Knhi<'I 10 ""'"rh 1·1J.111kil1 i urudiu11tib111 
holu Gn•1rndi 11 \\ lt•j kid1. 

]cszc7.c półt11rok 11a11ujo na dworze. a pracownik l'ocilowy 
tow. 1 'aj111anow~ki 11yrn.1a samochodrm na mia!lu. Skrz)·n· 
ki pocztu\\ e eQ 1i1i>iu.i pclne li•tów. Trudno jest <lonic;ć 

pdn) wnrt'l, tłu nutu. 

Sft. I 

< 1 11,i lk~ ""''"'fi" i-t.llrn ,11a.id111. -i1: 11,1111·1 1 11:1 11111·1.l'it', g1ltil' panuje ustawiczny 
ruch. Pra1·0" Ili\') p111·1tm• i " ' takic·j ;-ia;nj„ dndli 11i LI) lil'1)' do Tol'IH'Z)SZ& 

~l:ilina. 

l'1n·wod11kząry sai11nrt1J1l11 i·ml'j I lasy •zkoły pochtnwnwej w pol1liżu f,0dzi 
kul \mlnrj Matu~iak pi~zc 1111.ihulnil'j z całej klasy. Otocz) li go koledzy, 
b~ 110,de chłopów, i Wbp•ilnic uklatl:1ją list. Za chwilę 1.łożq wszyscy swe podx1isy • 

Po za!atwieniu wszr'tkid1 klientów i zaniknięciu sklerm 
•rril'dawc7ynic pinQ list do ·Towarzyna Stalina. Na r.d.ir· 
ciu tow. ,Wand'\ Arlamczyk i ob. Lucyna Gołaszeweka zo 

aklepu PSS Nr 69 1>n1. ul! Luiooów 7. 

Co dzień pracownicy pocilowi "').S) pują na ~loły z prl,a ly<'h work1iw 1ltir.•iątki lyoifn)' li;.tów i 11or1tó" rk 7 wi· 
it~nmL.ami !Johatetów k.lau· robotnicid. ,\ilrcły wszr•l,ie jednnko" c: .,Townrryn ~t"lin, Mc1 kw1 - Ki-c111l". JeHc1.c 

nigdy pocitowcy nie midi tyle pracy, 

'fttkic[l11 .,zatr1.1••i„ui<1" li·tuw 11~ .• )łt 11yrh 111 gr1111iq' nie pn· 
111ir1ają n•m<'I •larty pracownfry por1towi. Oto jn.1110 z 11ic­
l11 @rnfrk w Ur1.ędzie Poc:tlowym Ludi :.! prtcim11:~u11)ch 

l>lko ua koresJ)o11dencję do l\lo~kwy, 

ł I 



'Nr ~50 

zas~czytein robotnik-ów- łódzkich 
· PZPJG Nr 1 I ku i . czyśc: u~k.im fartu~hu oświad 

o 

I 

Załogę PZPJG Nr I ogarnął nie cza, ze sala JeJ wypełnia zobowią­
IS~otykany nigdy w dziejach zakła zania: o 5 procent większa ilość 
daw. nastrój radości i entuzjazmu. produkcji, o 2 procent jakość. 

·Nie. ma tutaj ani jednego odcin Jest właśnie przerwa obiadowa 
ka, me. ma zespołu, kt?ryby :iie ale n'gdzie nie widać bezczynni~ 
ucz~stmczył ~v „Stahnowsk1ch siedzących robotników. Kończą i 
Dniach Pracy u ł · · t · · i· · zupe ma.1ą przys ra3ame sa 1. 

'Vpros~ z warsztatu mcchanicz- Poprzez obsypane puchem baweł­
nego, ktorego załoga w pełni do- riy maszyny przędzalnicze prze­
trzymuje zobowiązania nie dopusz świeca czerwone światło żarówek. 
czenia do jakiegokolwiek postoju Oczy wprost rw'e widok mnós­
lub _najmniejszej nawet awarii, twa wstążek, zieleni, czerwonych 
wsp:namy się po krętych schod- proporców. 
kach na górę. W cerowalni wita 
nas tow. Anna Tomaszowska, już 
od 27 lat pracująca w tych zakła 
dach_. Wyraz jej twarzy tchnie 
skupieniem i pov,ragą. Na jej far 
tuchu widnieje srebrny znaczek 
w kształcie sierpa i młota. Od­
znakę tę otrzymali tylko wybitnie 
zasłużeni pracownicy. 

Cerowaczki przyszły wczoraj 
do pracy znacznie wcześniej, niż 
zwykle. Przystroiły pięknie całą 
s~lę. Jest najładniejsza ze wszyst 
ktch sal fabrycznych. W cerow­
ni dywanów przed portretem To­
warzysza Stalina recytuje piękny 
wiersz Rosjanka, zamieszkująca 
w Łodzi, tow. Klimaszewska. Zna 

- Towarzyszowi Stalinowi jest 
najprzyjemniej, że dzień Jego 
święta spędzamy przy maszynach, 
że czcimy Go pracą i to bardziej 
wydajną niż kied~·lrnlwiek. Dziś 
bijemy więc rekordy pracy. 

Kobiety z oddziału przygoto· 
vvawczego postanow]y sobie, że 

ich sala musi wyglądać najp'ęk­
niej i że muszą uzyskać najlepsze 
wyniki pracy. 

I to są najpiękn'ejsze dary, skła 
dane Towarzyszowi Stalinowi w 
70 rocznicę Jego urodzin. 

Zak'adv 
Urządzeń PrzemJsłowych 

Zakład Nr 2 

, 
praco-w ac 

~ff. 

Stal i n·a 
po stali11owsk '1 

na nam dobrze przodownica tow. Zaloga zakfadów wykonała po· 
'Vitczakowa, w czerwonym szali- nad p]an i przed term'.nem ogrom-

Czerwone proporczyki na maszy 
nach, czerwone kokardki, przypię 
te do boku - oznajmiają o współ 
t.:dziale w Stalinowskich Dniach 
Pracy w PZPW Nr 4 przy ul. I<ąt 

Chlubne miano nakłada szczególne obowiązki 

• 

„ •••••• „.~•r•••••••••••
11

•••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• nej 19. 
Zakłady te od kilku lat nazywały 

się PZPB Xr 1. W skrócie zwano je 
„Bawełnianą. Jed_ynką". Czasem je. 
szcze ktoś powieazial: Zakłady Szajb 
lera, ale zdarzało się to coraz rza. 
dziej. Nazwisko kapitalisty.wyzyski. 
v:acza pogrążało się coraz bardziej 
w niepamięci. 

Zakłady im. Strzelczyka 
u11pelnilq u;szqsthie zobou;iązanla 
podjęte dla uczczenia rocznicy urodzin 

TO·W ARZYSZA STALIN il 

We wszystkich oddziałach panu 
je nastrój uroczysty. Robotnicy U­

ważnie i pilnie krzątają się przy 
swych maszynach. Nic dziwnego,' 
wszyscy uczestn:cy Stalinowskie j 
Pracy zobow·iązali się wydatnie 
podnieść produkcję. Dziś nieje-

Załog~ Zakładów Mechanicznych im. Strzelczyka meldu{e den z nich będzie rekordz'sta. Przo 
o całkowitym wypełnieniu zobowiązań poclj~tych dla uczczenia downica pracy tow. Nem~nc ze 

Dzieje „Bawełnianej J ed:rnki" były 
różne . . i\liała okresy pięknych wzlo. 
tów i zrywów swej wielotysięcznej 
załogi. Byłn kuźnią przodowników 
pracy .wielowarsztatowców, których 
nazwiska znane są dziś w całym kra. 
ju. Przeżywała chwile upartej, cięż. 
kiej walki o wypełnienie planów pro. 
dukcyjnych, chwile trudne. Lecz sło. 
wa danego nie złamała. W dniu, prze 
widzianym w zobowiązaniach, zaw. 
sze meldowała społeczeństwu o cał. 
kowitym wypełnieniu swych przyrze.. 
czeń. 

70 rocznicy urodzin Towarzysza Stalina. skręcalni, towarzyszki Pracka i Sa 
Zakłady wykonały plan roczny w asortymencie na jeden lecka przodovmice z oddziału dwo 

dzień przed terminem to znaczy dnia 20 bm. o godz. 12,15. jalni oświadczają z dumą, że w 
Zobowiązania, podjęte przez załogę narzędzio\vni - wyko- ciągu tych trzech wielkich dni wy 

nanie przyrządu do tokarki i wiertarek, zostały wypełnione na twarzają tylko samą „primę". 
dw: dni przed terminem. Niepowszedni wygląd iprzybra 

Młodzież ZMP uporządkowała tereny fabryczne w dniu ły ró\vnież b'.ura·. Jedna z mło-· 

18 bm. • . , • I dych pracownic biurowych koL 
Pracownicy brygady remontoweJ zakonczyli m;tlowante Danuta Anuszkiewicz mówi· Na 

łaźni i umyw':l~ni na 3 ~ni P.rzed ter~~nem. Załog? wykonała sze dwa Dni Pracy Stalln~w- „Bawełniana Jedynka". Nieraz lu. 
dzie mówili - należało by jakoś ina. 
czej nazwać tę ogromną fabrykę. .„:.~.~.~~.~~~~.:~~.1.~.~~~~:.~: .. '::~.~:~.~~.:~::~ .. ~.~~~~--~~-~1?::~~-~: .... „ ..... „1 s~i~j cm1uszą 1wypabść d jak . dna_jl1e-

p .eJ, a a za oga ę zie w1 z1a a - Dlaczego zakłady przemysłu 
dziewiarskiego noszą imiona działa. 
czy ruchu robotniczego, a nasze t'zna. 
czone są tylko liczbą porządkową? -
zapytywali nieraz towarzysze z PZ 
PB Kr 1. 

Z aloqa ~ZPDz. Nr 1 
godnie ezci Wielki Jubileusz Grudzień 1949 r. nie prędko zatrze 

się w pamięci załogi. Przygotowania 
do obchodu 70 roeznicy urodzin To. 
warzysza Stalina. śmiały projekt ro. 
botników, żeby Jego imieniem nazwać 
fabrykę. Prośba, skierowana do Ko. 
mitetu Obchodu tego wielkiego świę. 
ta. Denerwujące oczekiwanie ... i od. 

Wszystkie zobowiqzania wykonane z nadwyżkq i przed terminem 
Na biurku przewodniczącej Rady 

Zakładowej „Dziewiarskiej Jedynki" 
tow. Czaplińskiej piętrzy się stos kar 
tek z tyczeniami 1 wyraz:ami czet dla 
Towanysz:a Stalina. 

- Jest ich jut 400, a jeS?:cze dziś i 
jutro napłynie chyba drugie tyle -
mówi 1: uśmiechem zadowolenia. -
:A teraz wam powiem, jak wykonall­
'my nasze zobowiązania. 

- Mieliśmy w dniach od 1 do 21 
grudnia podnieść procent wykonania 
planu o 10 procent. \Nedług tymcza­
so"·ych obliczeń zrobiliśmy znacznie 

stworzyliśmy 10. Klub racjonalizato­
rów założyliśmy ju~ w pierwszych 
dniach grudnia. Wypełniliśmy nasze 
zobowiązania socjalne. ·w czwartek 
urządzimy uroczystości dla naszych 
najmłodszych pociech ze żłobka i 
przedszkola. Otrzymają one paczki i 
zabawki. 

Znakomicie wywiązała się ze swe­
go zobowiąrania Zofia Kostrzela, któ 
ra miała poctnie~ć procent wykonania 
planu 10 7 prorent, a wyrobiła o 27,2 
procent więcej, niż w listopadzie. 

Nastepnie idziemy obejrze~ f<ibry­
kę. We wszystkich salach widnieją 
wielkie portrety Towarzy_sza Sta-

lina, ściany przybrane są czerwienią 
i chorągiewkami. W szwalni na nie· 
których maszynach tkwią czerwone 
chorągiewki - to przodownice pracy 
biorą udział w Dniach Stalinowskich. 
Zaszczyt ten przypadł: Zofii Wiśniew­
skiej, Danucie Stefaniak, Władysła­

wie Madejskiej, Janinie Pien.chal· 
sklej i Marii Kubik. Te są na pierw­
szej zmianie, na drugiej zastąpią je 
inne towarzyszki pracy. Wszystkie z 
przejęciem wypełniają pracę, stara­
jąc się uzyskać najlepsze wyniki. 
Załpga PZPDz. godnie czci dzień 

urodzin Genialnego Wodza między­
narodowego proletariatu Józefa 
Stalina. 

powiedź. _ 
Na murach potężnych zakładów za. 

łopotały na wietrze czerwone fla)?i. 
Przy bramach poszczególnych oddzia 
łów pojawiły się nowe tablice „PZPB 
im. Józefa Stalina". Radosna wieść 
lotem ptaka obiegła wszystkie sale, 
zawirowała wśród łoskotu maszyn. 
Zdawało się, że w rytmie ich słychać 
wyraźnie: Stn. lin, Sta.lin. 
Rozpoczęła się no'l'l'a era w życiu 

zakładów. 

Nad 
• 

N' ową 
• • 
Tkal.oią rozgorzał• 

więcej, Na miejsce mających po- · • 

~: ... ~ .. ~~;.::.~ ... ~;:.~:::~.P~~ra~~::c~~; Dziś pracujemy wi ... ce; i lepie; 
Order „Sztandar , ~ " cJ 

Załoga „Bawełnianej Dwójki" 

składa dowód czci i wdziqczności dla Stalina· 
__.. 

Robotnicv PZPB Nr 2 podjęli cgrom 
Pe zobJwiqzania celem uczczenia 
70 rocznicy urodzin Towarzysza Sta· 
lina. Nie ma oddziału, który by nie 
posta.r.'.lwił do dnia 2! lub 31 grudnia 
porlnie~i~ na Jego cześć wydajność 
i jakość swej produkcji. 

Dziś załoga „Dwójki" obchodzi swe 
święto, będące świętem całej postę· 
powcj ludzkości, w pocwc:u dobrze 
~pełnionego obowiązku. Zobowiąza· 
nia zostały wypełnione. · 

Na mura('h fabryki, przy bramach 
p-oszczególnych oddziałów powiewają 
czerwone chorą("J wie, błyszczą pięcio­

ramienne qwiazc..lv. \Vszędzie widnie· 
ją transparenty z napis&mi: „Niech 
żyje Józef Stalin - Wielki Przyja­
c.iel Polski ·. W Wydziale Elektrycz­
nym robotnicy meldują pełne. wyko· 

, nanie zobowiazati. Tow. tow. Cze­
kalski, LeszcŻyński, Kowalski, Gra­
bowski, ponad pldll wykonali wiele 
potrzebnych robót, jak np. uzwojenie 
silników· ilp. Wyllział Mechaniczny 
wykonał wały korbowe, instalacje 
do ogrzewania, uruch,omił zespoły 
samoprząśnic wózkowych na przę­
dzalni odpadkowej. 

Przechodzimy r.a wykończalnię. 

I 
Każda sah wypisała na transparen­
cie sw9 osiągnięcia. Draparnia wyko­

- cała w 115 orocentach plan eksporto-

wy I uporządkowała cały orldział weną kokarda przy bluzce nie cdry· 
Kierownik drukarni ob. Komorowski, wa się ani na chwilę od swego mo­
biorący dziś udział w Stalinowskich taka. 
Dniacłr--Pracy zawiadamia, że drukar- - Postanowiłam, ie dzi'i zrobi<; 
nia ukot'lczyła przewidzianą w zobo- więcej, niż kiedykolwiek. Już \\czo­
wiRzaniach produkcję. raj przeł\roczylam swą dotychczaso-

Przy wielkiej maszynie - maglu wą normc;. 
elektryc1nym, udekorowany czerwo-
ną kokardką uwija się tow. Wiady- Załoga mciarni Zdknpiła pif;kne 
slaw Wiązka. Postanowił o 10 pro- kwiaty, ktćrvni1 przyozdobiła ~1ortret 
tent podnieść swą produkcję Już lowarzysza Stalina. Wszyi:tkie ko· 

. biety noszą cze1 wone kołnierzyki, 
eh ugi dzien osiąg<i tę normę. Na Jego h t ,.. k' 1 f bi . k · K· · _, 
twarzy widać radość i zad©wolenie. c us e _z .1 u J 1:z 1: az..,a chce . w 

• N" 1 k. . kl · . ten sposob okazac, ze bie rze udział 
- re ma a leJ rzC'czy, oreJ w Sta lioow k. 1 D ·. I P 

nie dokonałbym dla naszego Kocha-1 5 
J(' 

1 mac 1 rac..y. 
nPgo \'\'odza. Przcdzahia zobowi:11ala się wyko-

\vspaniale udekorowana opalarka nać phn za giudzie1'1 w 1_02 proce_n­
stoi chwilowo bezczynna. Stanowiący t::ii;:h. Przegląd \.vrk_onaPrn planow 
jej obsługę tow. tow. Kozłow5J,.i i dziennych wska~uie. ze zrJb<J\\'lązame 
I'acocha, tak śpieszą się dzisi::i j że zostame wvpclmone. 
towarzvsze pracy z trudnością dutrzy Odpadkowa tm!chon~iła jeden dzie1i 
mują !m k10ku. Pobili swoje wszyst- przed :erm•nem zespoł Z~Jrzeblarski. 
kie dotychczasowe rekordy, a oddział IV wyremqntowal przed 

Cała tkalnia postanowiła zwięk- terminem 500 wrzecion 5e!fak toro­
szyć o 5 procent iloś~ wyprodukowa- wych. 
nego towaru. Przy każdym krośnie O wykonaniu zohowiązat'l melduja 
partvini i bezpartyjni z większą, niż także Liga Kobiet i Kolo ZMP. · 
zwvkle uwagą i wysiłkiem oddają Lin:ba nczest11iczących w Stalinow­
siq swej pracy. Ilość czerwonych cho skich Dniach Pracy wzrasta z każda 
rąg~ewek wzrasta. Co chwilę biegnie godziną, • 
klos do Rady Zakładowej, przyno· Entuzjazm pracy, entuzjazm wdzię­
sząc całe naręcze nowych proporczy- c_zności i miłości dla Towarzysza Sta­
ków i wstążek. Ima ogarnął calą zalooe „Bawelnia-

W niciarni tow. Zakrzewska z czer- nej Dwójki", 

wspani~.ła czerwona gwiazda. A w 
:\'owej Tkalni ogromna część załogi 
bierze dziś - uc.b:iał w Stalino\Y.skich 
Dniach Pracy. J\'i, napróżno przecież 
nadano zakładom chlubne miano. Pra 
cować w zak!ad11ch im. Stalina - to 
znaczy pracować tak, jak nakazuje 
Stalin: wytrwale, ofiarnie, z całym 
poświęceniem. 

Zrozumiala to przede wszystkim 
stara gwatdia przodow11ików pracy. 
Ci na\\·et, którzy drogą a\vansu zaj­
mują dziś wyższe st:Jnowiska, w myśl 
swych zobowiązań po kilka gocizin ;:a 
trudnieni są. przy warsztatach. Na 
fartuchu roboczym tow. Ramusowej 
migotliwie bly"szczą Srebrny Krzyż 
Zasługi i Order „Sztandar Pracy", 
Tow. tow. Korzeniowska, Rybakowa, 
Rybicka i :'fichalakowa w pasiastym 
barwnym wełniaku. V."szystkie przy 
warsztatach. 

Robota wre, ani jedno krosno nie 
stoi bezczynnie. Białe bluzki, czerwo. 
ne krawaty i kokardki, czerwone cho. 
rągiewki. 

100 młodych robotnic bierze udział 
w Stalinowskich Dniach Pracy. 

- Dziś i jutro wykonamy lepszą 
produkcję, niż zazwyczaj - zapew. 
nia kol. Miszczek. 

Nowa 'l'blnia wypełni całkowicie 
swe zobowiązania produkcyjne. 

* * * 
W sekretariacie przędzalni Księży 

Miyn kilka osólr pracuje gorączkowo. 
Co chwila otwierają się drz\\·i, wpa. 
da ktoś z sal produkcyjnych, chwy. 
ta pełne naręeze chorągie\\·ek i wstą. 
żek zapqwiadając, że zaraz wraca po 

więcej. Ludzie zgłasza.ia się rnasowG. 
Każdy mówi - czy to ja gorszy? I .is 
chcę uczestniczyć w tej uroczystości, 
Trudni) już określić, ile osób bierze 
udział w Stalinowskich Dniach ..Pra. 
cy. Na salach wykwitają coraz te> 
nowe chorągiewki. 

- Czujemy się, jak żołnierze Sta.. 
lina - powiedziała mi w przejściu 
.stara obciąga.czka, tow Radomska. A 
mloda pomagaczka tow. Pędziwiatr z 
ciumą wskazała na swoją odznak~. 

* "" "" 
Mury wykończalni obwiedzi.one 14 

dokoła czerwo:lymi lampkami. A. we 
wszystkich salach obfitą falą spływa. 
ją ze ścian czerwone· dekoracje. W 
przeglądalni panuje uroczysty na­
strój. Z cichym szelestem sunie to. 
war. 

- Widzicie - opowiada tow. Kau. 
kicl -' te wszystkie ozdoby wykona. 
liśmy sa,mi w chwilac11 wolnych od 
pracy. Każdy z nas chciał ze szcze... 
rego serca przyczynić się w jakiś spe> 
sób do tego, aby nasze Dni Stalinow. 
skie były naprawdę dniami uroczy!te 
go święta, niepowszedniej pracy. 

P.rzyćmione światło rzuca łagodne 
blaski spod czerwonych abażurów. 
Uwa:.:ne, skupione twarze robotników 
świadcza. źe w te dni nie będą szczę. 
dzić wysiłków dla podniesienia pro. 
dukc.ii, dla wypełnienia podjętych zo. 
bo wiązań. 
Zakłady im. Stalina godnie czczą 

~wi<;)to \\.ielkiego Wodza. Załoga Za. 
kładów im Stalina przyrzeka zawsze 
pracować po stalinowsku. 

W dniu wczoraisz-ym przybył do :Moskwy ooclqg 
wiQZqcy dary polskiego świata pracy 

dla Towarzysza Józefa Stalina 



Nr 349 Str. „ 

Łódź obchodzi V\Tielką RoczniCę 
Dni Stalinowskiej Pracy 

w Elektrowni Lódzkiej 

Cale n1ia~to w od~WNiętńgc_h szatach 

Generalissimusa STALINA na 
, , 

cze se 
Od wczesnych QOdzin rannych miasto nasze przyqotowywał:l do pełnienia tej zaszczytnej pra- na n iezliczonych transparen-

6ię uroczyście do godne110 'Jbchodu Wielkiej Rocznicy 70·1ecia cy, tach. Cale społeczeństwo ł'ódz 
urodzin Towarzysza Stalina. Na budynkach fabryk i instytuci1 - Generalissimus Stalin - to kie daje wyraz swym uczu-
łódzkich widnieją portrety Wodza klasy robotnicze; na tle nasz najwiGkszy przyjaciel - rnó ciom miłości .i przywiązani:ł 
flag, transparentów i haseł. Wzdłuż całej ulicy PiotrkJwskiej wi mała Lila Lipińska z VI·a. dla Towarzysza Stalina i Związ 
ciąqnie się nieprzerwany pas c:r.crwieni i odświętnych deko- Dzięki Niemu, który jest opieku- ku RadzieckieQo, całe spole-
racii. Wystawy sklepowe, kc>ięQarni~ 9machy kin łódzkich. nem narodu polskieąo __ n10że- {:Zeóstwo manifestuje swój en-
szkół, gmach ORZZ, Domy Towarowe przybrały uroczysty WY-

1 

my się dzisiaj uczyć. Mamy pię- tuzjazm. wypełniając z0bowią· 
qląd, kną. własną szkolę. która otacz3 zania. zmierzające do poprawy 

F. b k1' ·ł.d ki· 'uz· da n n·1,., N nas serdeczna troska. warunków bytu klasy robotni a ry o z e J w o "' owe maoazvnv MZK 
przedstawiały się tak okazale: na "' · · Dzieci ze Szkoły Nr 1 będą dziś czei. której Obroi1cą i Na-
budynkach Państwowych Zakla· - Od sameqo początku budo- miały swą akadf'mię , która wypel uczydelem jest Józef Stalin. 
dów Przemysłu Bawelnianeqo im. wy praco,~ałem t~ta ! mówi nią śpiewy i tai1ce radziecki~. Dziś wieczorem z okazji 70 
Józefa Stalina _ hasła i transpa- tow.. W1eru,szynsk1, . i:obotnil;;, V'.'laśnie podczas zwiedzani9 rocznicy urodzin Towarz.yszri. 
rentv. Na budynku PZPB Nr 3 i i\1ZI<..-w ukoncz?nym .iuz Cen· przez nas Szk0ły - robotnicy z Stalina na Placu Niepodleqlo-
pzp\v Nr 37 pomysłJwe dekora- tral_nym. Maqazyme przy ul. Tram P'ZPB Nr 5, opiPkt1iąr.v s: ę tutej ści zapłoną wspaniale vQnie. 

. cje. FlaQi, maszty ze sztandara- wa1ow~1 7·9. . . szvmi dziećmi. przyozdabiają pię ' Kolorowe lampy o~wietlą ha· 
mi .spływaj a wzdłuż ulicy Józefa . :- K1~dy 1 gr~dUI~ zobow1ąza- knie sale szkolną. W ta jem nicy. sla I transparenty. Lódzka kla 

Już w dniu wczorajszym pracowni­
cy dwóch wydziałów Elektrowni 
ł1ódzklej przystąpili do Dni Pracy 
Stalinowskiej. 

* * 
Pod portretem Towarzysza Stalina 

n'.l tle czerwienią pokrytej ściany 
widnieje transparent z napisem: 
„Z okazji 70 rocznicy urodzin Wiel­
kiego Wodza światowego proletaria­
tu warsztat elektlyczny Elektrowni 
Łódzkiej p1zystępuje do Dni Stalinow 
skicj Pracy w dniach 19 i 20 grudnia. 
przez najwiqksze wzmożenie wydaj· 
ności pracy". 

Pięćdziesiqciu pracowników pracu­
Je spr.1wnie i szybko. \V warsztacie 
clekirycznym konserwuje si(! części 

urządze11 elektrycznych. Zwykle, co· 
dzicnn·~ zajecie nabrało dziś uroczy­
steuo charakteru i robotnicy pilnie 
wypełniają je w uroczystym, skupio· 
nym nastrcju, 

Pracują iównie ~prawnie partvjni 
i bezparly jni robotnicy. Tnw. tow. 
Skrzvpczy1'tski i Szlakowski, ob. ob. 
Prokop i D;egier I wszyscy inni chcą 
SW\'lll wzmożonym wysiłkiem uczcić 
~rodnie rocznicę urodzin Towarzysza 
Staliną. 

Kiedy wchodzimy do Wydziału 
Liczników - uderza nas odświętny, 
uroczysty wygląd pięknie przystrojo­
nei sali. Pachnie tu świerkiem, jak 
w 'lesie, zewsząd zwieszają się ogrom 
ue, zielone girlandy. Na honorowym 
miejscu widnieje duży portret Towa­
rzysza Stalina i transparent Przy­
jemnie jest pracować w takim po­
mieszczeniu. 

- Nie szaędzimy starań ani 
trudu - dorzucają inni. - Musimy 
zwiększy~ o 15 procent wydajność 
naszej pracy. 

Stu dziesięciu ludzi uczestniczy w 
Dniach Stalinowskiej Pracy. Czysz· 
czą, n::rprav!iają sprawdzają i wydają 
liczniki monterom, którzy ma,ia J.; za 
kladać następnie w mieszkaniach ro· 
botniczych. 

* * * 
Robotnicy Elektrowni ł,ódzkiej bio 

1ą udział w Dniach Stalinowskiej 
Pracy z c.ałkowityM zrozumieniem 
i świadomością p.od 1ętych wielkich 
obowlą7ków. \V ten sposób urzczą 
najlepiej i najgorJnicj rocznicę uro· 
dr.in Wielkiegc! ·wodza "wiatowego 
proletariatu, Generalissimusa ~italina. 

(sw) 

Stalina. Takich dekoracji m:as- hsmy się wykonczyc roboty do którą zdra<lzamv naszym Czvtel· sa robotnicza z dumą będzie 
to nam.' nir.:dv ch~·ba jcszcz:> 2!_ b:n. ~apał n~ budowie wzrósł nikom, powif'dzialy nam dzieci .„ moqła Zameldować. że wykona Wsnółzawodnictwem miądzy Zjednoczeniami 
nie widziało. Niecodzienny też w - c.ąqme .dale). . samorzadu i:;zkolneqo, 7.c samo- la s·we zobowiązania, podjęte ł b 
Łodzi panuje nastrój: przy!'.Jolowa- Ob. Wawrzy-niec F1gle.ws~i z sa rzą.d ma zamiar-wysłać: list od dla uczczenia Wielkiej Rvcz· uczczą pracownicy orzemys U maszvnoweg 
nia do uroczystości dobiegają mon:ąd.?wegv przeds1ęb10rstwa dzieci Ze> .szkołv do Gf'nerAlissi- nicy. Pamiętajmy wówczas, że dz1'en' urodzin Towarzysza Stal~na 
końca, zbliża się również ch·wiLl „?elbet .2 Obrzycha pod. Pozn.a- musa Stalina . Lii:;t ten bPdzie na- razem z nami obchodzi uroczy ' 
wypełnienia z0bowiąza1't podj·~- mem - iest m~1strem. ktorv. ~ie- pisanv po rusyii=;ku - qdyż dzie· sc1e Dzień ten klasa robotni· Pracownicy Zjeclnoczenta Prze· 
tych przez dziesiątki tysięcy ro- rowat. tu .~pupą robotmkow. ci tulai uczą się ięzyka rosyj- cza caleqo świata, wszystkie m ·,lu Maszyn Włókienniczych 
botników i pracowników Łodzi. Ob. ~lql~wski "'.raz z tow Wa· skicqo - i no polskn. narodv miłujące pokói. że ca- w Łodzi posta1iowili dla uczcze-
O tym, co si~ dzieje w fabrykach '

1
;·rzym!rnn dum~1 .6a, -~e ukończ.V * • * ly świat postęJm i sprawiedli- nia 70 rocznicy urodzin Towarzy-

pis:zomy na stronicy m. Ale i na l roboty 
1

na d7:1en ptzed term:- „Nice'< żvie Józef Stalin - wości społecznej oddaje hołd sza Józefa Stalina, zainicjować 
odcinku samorządowym mamy nen;. klona sai;i~ .sobie w z0bow1ą obrońca pokoiu i postępu". Wielkiemu , B0jownikowi o w tamach Centralnego Zarządu 
niejedno do zanotowania. Izan.ach n kres.lll1: Budowa maq~- ,,Józef Stalin - na;większvm 'Volność mas pracujacych, PrLemyiJu Maszynoweg współ· 

W d · ł K "k ·· zvnu przyczyni się do usprawnie Pr7.vjacielcm narodu polskie- Vvielkiemu Wodzowi i Chorą· zawodnictwo pracy mi zjed· 
Y zta l ~munbt a':Jl • n. ia qospodarld matcria?owei w\ qo'', „Jó'.!;ef Stalin - to sym- żemu Obozu Pokoju. noczeniami i wezwać do iego: 

wype ma zo ow1ązan1e MZK M z 1 Zjednoczenie Przemysłu Ma. 
' boi pokoji1" - widnieją hasła · a · szyn Rolniczych w Łodzi, Zjed· 

Mim.:> sloty i śnieżycy, jakie na l\\·konano również druqie zo· noczenio Przemysłu Precyi.yj; 0 . 

robotnicy Wydz:ału Komunik'lcji c.zekalnię tramwajową. Ukazał się numer 6 /18 czasopisma „Nowe Drogi" ·nie Urządzeń Mechanicznych w 
pracowali bez przerwy, by dotrzy M k • ""O I • d • Pruszkowie, Zjednoczenie Przemy 

I Zjednoczenie Priemysłu Odlew 
niczego w Krab.owie. 

Wyniki współzawodnictwa b~­
dą obliczane na podstawie nast<;· 
pujących wskaźnil>ów: przekra. 
czanla planów produkcyjnych, 
dy~cypliny pracy, jakości pro­
dukcji, oszczędności, bezpieczeń­
stwa i higieny pracy, wykorzy­
stania parku maszynowego, ra­
cjonalizacji i usprawnie11, pro­
centu zatrudnionych, biorących 
udział we współzawodnictwie in­
dywidualnym i zespołowym oraz 
dyscypliny płac (nie przekrocze­
nie fundusz.u plac). 

·w'iedzily Łódź ubiegłej niedzieli, bowiazan~e: Chojny otrzrmały pJ ···················•••••••••••„•••••••••••••••••••n••n•„••••••••„„ •• „„„ ................•. I optycznego w Łodzi, Zjetirwcze-

mać swych zobowiązań. Prowadzo iesz ania dla rodzin pOŚW1ęcooy ' "' eCłll UrO ZIO siu Narzędziowego w Warszawie 

no roboty przy zbiequ ul. żwirki robotniczych J „ f St I• --- --------------------
i Kościuszki, na Rzqvwskiej i w przy ul. Za wjszv To w arzysza • o ze a a I Il a u . t t L „ d k. 

• -pasażu między ul. Piotrkowską a 1"RE.;;(; C'.\IEl'U ' ·n1••7ersy e o z I 
Sienkiewicza. Teraz roboty dobie W blolm przy ul. Zawiszy 30 • , ' : YY 
gaj;i końca. Wczoraj trwaly końcowe roboty Ji"lZEF ST.\Ll::'I Kwe>tia naro1łowa a leninizni.. t k de • CZCI• roczn·1co urodz1•n 

·- W dniu rocznicy Zapłonie tu budowlane, przyi;lowi.Jwe ostat· * • * uroczys ą a a m1ą 'ł 
taj 21 lamp - mówią robotnicy nie pociągnięcia pędzlem. Dwu- BOLESLAW BIERUT z,n·rir~J..i wócłz nowej epoki. T owarz••sza Stal; na 
Elektrvwni, którzy wraz z robot- pokojowe mieszkania Ze wszyst- Staiin 11newoclzi walce o rewolucy)nll «<J 
nikami Wydziału Komunikac3'i kimi wygodami przed Nowym Ro JóZEF CYR\'.'ih.IE\\lCZ W sali Filharmonii Łódzkie.J od­

byla się wczoraj uroczysta akade­
mia poświęcona 70 rocznicy uro­
dzin Towarzysza Stalina. W akade­
mii udział wzięli przedstawi-ciele 
Partii, profesorowie, asystenci, !Per­
sonel administracyjny i studenci U. 
Ł. 

zu :pokoju i postępu - Towarzysza 
Stalina oraz Związku Radzieckiego, k . • jcclno~ć kla•y robotniczej. 

"'racu1·ą nrzy budowie pasażu. iem zapełnią się nowymi lokato 
" " J •Kt'n DI'RV • ~ flewelnrja Paźrhieniikowa Jlrzyśpie· 

- W dniu rocznicy ukończony rami. Robotnicy MPB, którzy zo· •• 1 ~ • ' · " d k . 
b 

~za coraz bardziej rozwój lu z 08c1 
już b„dzi.e całkowicie chodnik - owiązali się wykoiłczyć budy-

"' k d cło eocjalizmu. 
mówią •robotnicy Wydział'u Ko· ne na 21 qru nia dla uczczenia 

· HILARY MI:\C Niektóre zal!:tduicnia demetkracji lu· 
munikac.ii. rocznicy urodzin Wielkieqo 

S 1. b · · dowf'j w świetle lcnino11·sko-stalinow· 
Pasaż ułatwi prze.iście w tym ta ma, zo owiqzama swego do· tkirj nauki o clyktaturze proletariatu. 

ruchliwym punkcie, odciążając w trzymali. 
P b d · k • · T>()'r \'" Z \\T'BRO\'\"SKI W walec o realizacJ·„ Ftalincrw~kic,1· na· 

-znacznym stopniu ~ówną arterię - rzy ę zie ilkanasc1e no- " " • ' · · · ' ·· ' 
h · k · d · nki o ~oju9u robotniczo-chlopskim. 

naszego miasta. wyc nuesz an la ludzt pracy w 
Ł d · · · d · ALEKS.\ . DEH ZAWADZKI Stalin a zwycirstwo leninizmu w pol· 

Gazownia dotrzymała 0 z1 - oswia cza Ją nam przo-
, d0wnicy pracy _ ob. Konstanty ~kim ruchu robotniczym. 

przyrzeczen Famin, betoniarz, ob. Tomasz Ku 
Z zapałem podejmowali robotni nikowski i ob. Henryk Werner 

cy Gazowni Miejskiej swe zobo • _ murarze. 
wi11zania dla uczczenia Wielkiej 
Rocznicy. Toteż już w dn;u wczo W Szkole Podstawowej Nrl 

FRA"\CISZEK JóżWIAK·WITOLD - O etalino"~kę lini~ w polityce ka1lr. 

HE"\RYK śWJ.}TKOWSKl Twórca Konstytucji Z" ycirskiego So­
cjalizmu. 

* • * 
D.deła Stalina w Pol!ce 

Po zagajeniu akademii !Przez. Pro­
rektora prof. dr. tow. Jakubowskie­
go referat pt. „Stalin o nauce" -
wygłosił tow. Krajewski. 

Zebrani jednomyśł.nie uchwalili 
rezolucję, w której wyrażają swą 
miłość i przyjaźń dla Wodza ob-O-

Z życia· Partii 
UWAGA. PZPR-owcy WYDZ. 

MATEM. - PRZl'R. U. Ł. 

W części artystycznej wy ·tą-pila 
orkie.'ltra Elektrowni Łódzkiej, ze­
s,pół świetlicowy PZPB Nr. 2, oraz 
studenci PWSA :L U. Ł. 

Rejestracja wojskowa 
Dziś, dnia 21 grudnia br. slawią się 

do rejestracji mężczyźni: 
Z terenu RKU Łódż-łvfiasto I (ko· 

misariaty MO: 6, 7, 8, 9, 10, 15): 

rajS'Ziym zobowiązania swe całko !-' Niech żyic Józef Stalin ~ 
wicie wykonali: zainstalowane z·J na/większy człowiek nasze; epo• 
stały nowe chłodniki powietrzne, lei! - wita nai; napis nad wej· 
dzięki którym produkcja gazu u- śclem do budyl1ku szkoły. Nau­
negnie potanieniu, ukończono bu czyciele i dzieci uczelni na Wi­
dowę 6·go pieca, przeprowadzono dzewie uczestniczą obecnie w 
oświetlenie na ulicy Przędzalnia- I Dniach Pracy Stalinowskiej: czer 
nej oraz przeprowadzono sieć na wone kokardki i ·0paski wyróżnia 
ul. Podrzecznej. , ją tych, którzy wybranf zostali 

Cena f'gzemplar:a oprawnego 200 .;l, ' Zebranie Oddz. Org. Part. odbę-
dzie się dzisiaj o godz. 20 w lokalu 

••••u••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••·łł'ł•••••••••„~·"•••~ l N t . 65 la N 18 przy u . aru owioza , sa r . 

Rocznik 1907 - przy ul. Ogrodo­
wej 34 - na litery W, Z; rocznik 
1909 - przy ul. Ciesielskiej 7-9 - na 
litery A, B; rocznik 1908 - przy ul. 
Skarbowej 28 - na literę B; rocznik 
1912 - przy ul. Wólczańskiej 251 -
na litery Sz, T; rocznik 1910 - przy 
ul. Kopernika 46 - na literę P. 

Z terenu RKU I~ódź-Miasto II (ko­
misariaty MO: 1, 2, 3, 4, 5, 11, 12, 13, 
14): 

Uroczysta akademia- Studium Przygotowawczego 
ku czci 70 rocznicy 

urodzin Generalissimusa Stalina 
S!ucha~e Studium Przygolowaw I wysłuchali w skupieniu prz.emówie­

czego na wyż5ze uczelnie urządzili nia, nagradzając mówc~ hucznymi 
w wielkiej sali Szkoły im. Małgo- oklaskami. 
rzaty Fomalskiei na Karolewie aka Na zakończenie referatu kol. Beł­
demię ku cz.ci 70 rocznicy urodzin dowski wz.niós1 okrzyk: „Niech ży­
Ge.neralissimusa Stalina. je Tow. Stalin!" Wszyscy wstają 

Uroczystość zgromadziła kilkuset z miejsc. Cała ~ala !'kanduje: „Sta­
słuchaczy Studium. :Rderat o ż~·ciu lin! Stalin! Stalin!". 
Tow. Stalina wygłosił jeden z ucz- Nast~pnie dyrektor Studium Prr.y 
ni&\v - kol. Bełdowskl. Uczniowie gotowawczego, mgr. Halicz.. wręczył 

Zamiast życzeń 
Wojewoda Łódzki ob. Ph;r S1.s-

- manek wpłacH kwote zl. 5.000.- na 
necz Towarzystwa Burs i Stypen­
clł6w zamiast życzeń świątecznych i 
noworoc.z.nych. 

63 uczniom pi-ęk ne książki, .lako na­
grody 17~'-l pilność w nauce i ofiarną 
pracę społeczną. 

W części artystycznej słui::h<1cze 
Studium recytowali wiersze poetów 
radzieckich o Stalinie, poczym ze­
spół świetlicowy Zakładów Prze­
mysłu Odz'.eżoweuo Nr 4 V..J'S~.awil 
Slltukę Gorkiego „Matka". •..... , ......................... ._ ......................................................... =·· 

:;- ~-. . i Dziś, dn. 21 grudnia, o godz. 1830 : 

: w sali kina „Wisła" (ul. Daszyńskiego 1) . 
~ z okazji 70.·ej rocznicy urodzin 

i Towarzysza Józefa Stalina . . 
i odb(:dzie się : 

~ SPECJALNA UROCZYSTOŚC : . . . 
i 
: . : 

· dla dzieci kolporterów 
i korespondentów fabrycznych „Głosu" : . . . . . . . I Pokaz film:W;'~~~~·~;~spodzianka 

: . 
~ W stęp za zaproszeniami imiennymi i 
~ ~ 
·~ „ ••••• „ ·••••••••••••••• •• „ ••.•.•..•..•..•. ·•·•·•••••·•·•••••••••··••••·•·•· „ .. , .•••..•• 

Piękny czvn Ubezpieczalni Społecznei w 
1odnvm uczczeniem rocznicv urodzin Towarzysza 
m111111m11111m11111111111łl!l11111"111111R111111111111mnnu1111111111111111mmn111111111u11111111m11111111u1111111nu111111uum11u11m 

Łodzi · 

Stalina 
Rocznik 1909 - przy ul. Swięto· 

k1zysldej 15 - na literę B; rocznik 
1911 - przy ul. Armil Ludowej 28 -
na litery A, B; rocznik 1914 - przy 
ul. Lokatorskiej 10 - na literę W; 
1oc1.nik 1906 - przy ul. Piotrkow­
skiej t04 a (II p.) - na litery C. D1 
rocznik 1907 - przy ul. Piotrkow· 
skiej 104 a (III p.) - na litery O, P. 

Wczoraj uruchomiono 6 przychodni lekarskich dla robotników 
Chcąc godnie uczcić 70 rocznicę 

urodzin (ieneralissinmsa. Bta.!ina. 
Ubezpieczalnia Społeczna w Łodzi 
dokonała w dniu wczorajszym o­
twa.trła sześciu przychodni lekaa:­
.skidt dla ludzi pracy. Cztery z n'ch 
otwarto bezpośrednio w fabrykach, 
dw;e zaś w dzielnicach dotyd1r.zas 
najbardziej upo'·Jedzonych pod 
względem lecznictwa, na per.v-fe­
riach Łodzi: Sikawie I Stokach. 

* • {f 

W Pa!Lctwowych Zakładach Prze­
myslu Bawełnianego Nr 2 przy ul. 
Ogrodowej 26 - w świeżo odn·Jwio 
nym lokalu przychodni lekarskiej 
zgromadzili się już przo<low.1icy 
pracy, przedstawiciele Rady Ziikła­
dowej i Dyrekcji. 

Rozpoczyna się uroczystość otwar 
cia przychodni lekarskiej. Pr:0.zes 
Rady Nadzorczej Ubezpieczalni Spo 
łecznej - tow, Krzynowek dzi~kuje 
robotnikom za pracę. jaką włożyli 
w wyremontowanie lokalu, przy::ze­
kając ze swej strony. że Ubezpie­
czalnia dołoży \Vszelkich stara!1, 
aby pomoc lekarska była ~prawna. 

Dyrektor naczelny PZPB Nr 2 
tow. Wypych przekazuje przycho­
dnię w ręce dr. Marzy11skiego -
Ubezpieczalni Społecznej. 

PZPB Nr 2 otrzymały pięknie 
urządzony gabinet dentystyczny o 
czterech folelach, gabinet interni­
styczny i zabiego\VY. 

* ... * 
Podobne uroczystości -odbyły sią 

Młodzież łódzka manifestuje swq miłość 
dla Towarzysza Stalina 
na Centralnej Akademii ZMP 

W Helenowie odbyła się wczoraj 
centralna akademia młodzieżowa 
zorganizowana przez Zarząd Łódzki 
Związku Młodzieży Polskiej. 

Na akademię przybył sekretarz 
komitetu łódizkiego PZPR - tow. 
Grudziński, 1Przewodnlczący Miej­
skiej Rady Narodowej - tow. An­
drzejak, przewodniczący Zarządu 
Łódzkiego ZMP - kol. Koperski oraz 
przedstawiciel Zarządu Głó\vnego 
ZMP - kol. Feliksiak. 

Referat kol. Ko.perskiego był kilka 
krotnie przerywany entuzjastycz­
nymi oklaska.mi. 
Następnie u cl!walono treść listu 

do Tow. Stalina. W bogatej i uroz­
maiconej części artystycznej wystą­
piły mlodtleżowe zespoły świetlico­

we. 
(Dokładne sprawozdanie z akade­

mii izamieścimy w najbli..tszym nu­
merze „Trybuny Młodych"). 

·······" ....................... „ •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
BUD. PRZEl\f. PRZEDS. LVSTAL. SANIT. l URZĄDZE?Q' WOD . 

(Państw. Przeds. Wyodr.) 

Od.dz. Jelenia Góra, - Ekspoz. w ł.ODZI ul. Kopernika Nr 3'1, 
tel. 181-26 • 

poszukuje: 
BLACHARZY no ROB OT INSTAL. 'WENTYLACl.'JNl:CH 

J KLIMATYZACJI. 2308 „ ..... „ ................... ----.. ......... „ ..................... „ ... _.„ .. _ .................. „.„ .•••• 

ł 

w PZPB i W Nir 22 pr.zy Kątnej 41, 
w PZPB Nr 4 przy Kątnej 19, na 
Sika.wie przy ul. Janosika 136 i na 
Stokach przy ul. ZboC"le, w bJoku 
23. Ludność Sikawy i Stoków mu­
siała dotychC2.as chodzić do lekarz.a 
do odległego Widzewa, lub na ul. 
Łagiewnicką. 

Obecnie opunkty lekarskie ~a mi 
mle.l cu i bl"z tnt<lności będzie moż· 
na z nich kor.zystać. 

* • * 
Centralna uroczystość "Przekaza­

nia ws1.ystk1ch ośrodków odbyła się 
w sali PZPB Nr 3. 

Przybyli na nia: wiceprezydent 
miasta tow. Bugajski, przedstawi­
ciel Min. Zdrowia dr. Polakowa, pre 
zes Rady Nad:wrczej U. S. tow. 
Krzynowek, przedstaw'ickle KŁ 
PZ~R. dyrektor U. S. clr. Marzyń· 
ski. Licznie zgromadzili się robot­
nicy. 

Wiceprezydent Bugajski w swym 
przemówieniu podkreślił znaczenie 
nowootwartych punktów lekar.:ikich, 
wkład pracy robotników w wyre­

Jutro, dnia 22 grudnia br. stawią, 
się do rejestracji: · 

Z terenu RKU Łódź-Miasto I (ko· 
misariatv. MO: 6, 7, fi, 9, 10, 15): 

Rocznik 1907 - przy ul. Ogrodo­
wej 34 - na litery Z, Z; rocznik 1909 
- przy ul. Ciesielskiej 7-9 - na li· 
terę B; rocznik 1908 - przy ul. Skar­
bowej 28 - na lltcry B, C, D; rocz­
nik 1912 - przy ul. Wó1cza11skiej 251 
·- na litery T, U, W; rocznik 1910 -
przy ul. Kopernika 46 - na lite1ę R. 

Z terenu RKU Łód7.-Miasto lI (ko­
misarraty MO: t. 2, 3, 4., 5, 11, 12, 13, 
14): 

Rocznik 1909 -- przy ul, $więto· 
krzyskiej 15-na litery B, C, D; rocz­
~ik 1911 -:- przy ul. Armii Ludowej 
28 - na literę B; rocznik 1914-przy 
ul. L~katorskicj 10 - na litery z. Ż; 
rocznik 1906 - przy ul. Piotrkow· 
&kiej .104 a (Tl p.) - na litery D, E, F; 
rocznik 1907 - ptzy ul. Piotrkow­
skiej 104 a (HI p.) - na literę P. 

Ogłoszenia drobne 
montowanie lokalów dla tych pook- ~O EGZAMINOW maiura1nych :i 
tów. Czynem tym ue1.ciliśmy w pię- innych ;pr~ygotowuje doświadczony 
kny SJX>sób Wielki Dziei'1 - 70 ro- profesor. Bednarska 26 m. 87, 
·cznicę urodzin Tow. Stalillla. 11518 

.....„ .... „ ..... t•••••••H .... „ ...... „ .... „ ....... „ .... „„ ................. vł'•••••••• ... I -~~,,:1TRALA TEKSTYLNA 

Ili 
STARSZYCH , KSIĘG'OWYCH, 

STARSzyCH REFERENTOW, 

REFERENTOW i RZECZOZNAWCOW 

do działów: planowania i organizacyjnego. 

Warunki, do omówienia. Kandydaci proszen:l są o zgłaszanie się I 
do Działu Kadr C. T., Piotrk ow~':a 37, front, II p. w godzinach 
od 10- 12. 2314 

„„ ............. „.„.„.„ •....... ,. „.„ •• llłt:lllll" .............................. ..._„.„„ .... 
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Co pisała prosa łódzka 21 grudnia 1929 r. 
KAPITUŁA I DOLARY I my. Gdy nad5zedł czas zaplac 0 nia 

Dzienniki donoszą, że kapituła I weks'.i - okazało s c;. ie mag~&tral 
chełmińska prowadzi pertraktacje nie rozporządza żadną galówką. 
z ~m~rykanami w sprawie sp~ze.: ~WI."T~CZ!\JE BEZROBOCIE 
dazy .iedynego egzemplarza ł;nbl:i · ·~, 1'. .~· . _ sł 
Gutenber"a jaki sie znajduje na \Y . dn:u \,czoraJ_,,zym przemy 
ziemiach "p~lskich. Egzemplarz ten '~łok1 ei:nic.z~. rozpoc;;ął .. ~rzy~;~; 
przetrwał w Pelplinie na Pomorzu we fer.e S\\ 1ąteczne ; . ktore ." , 
od XV wieku. t:waly do _Trzech. Kr.ol1: W tY!11 cza-

sie robotnicy maią svnętawac. natu 
BANKBUCTWO ralnie. bez żadnych zas'łków. Przy-

1\UASTA STRYKOWA musowe ferie objęły około 60.000 
Magis~rat miasta Strykowa wy- osób. 

stawił szereg weksli na wielkie su- J ARACZ W ŁODZI 

PAŃSTWuwY TE ATR ŻYDOWSKI 
(Ul. Jaracza 2 , teł. 217-49) 

1 Wobec wyjazdu Teatru na wystę. 
py clo ' Varszawy Teatr nieczynn~" 
Wznowienie przedstawień sztuk 1 

„Mój syn" dnia 25 grudnia br. (w nie 
dzielę). 

PAŃSTWOWY TEATR 
IM. STEF ANA JARACZA 

(ul. Jaracza 27) 
Dziś o godz. l 9.15 sztuka Anatola 

Surowa pt. „Zielona ulica". ' Vszyst. 
kie bilety wyprzedane. 

P ANSTWOWY TEATR !ll'OWY 
(Daszyńskiego 84, tel. 123-02) 

O godz. 19.15 „Brygada szlifierza 
Karhana''. Zniżki c!la iltuder.tów i 
członków Zw. Zaw. ważne. 

P.AśSTWOWY 

TEATR POWSZECHNY 
( ul. 11 Listopada 21. tel. 150-36) 
W związku z wyjazdem zespołu na 

I<'estiwal Sztuk Rosyjskich i Radr.iec­
kich do W.uszawy. Teatr nieczynnr. 

„LUTNIA" 
Dziś i codziennie o godz. 19.15 -

„Ptasznik z Tyrolu" , operetka w 3 
aktach K. Zelleu. 

TE ATR LALE K TPD ,,PrnuKIO" 
Codziennie - oprócz poniedział­

ków - „Wilk, koza i koźlęta'' Gra­
bowskiego. 

TEATR „OSA'" 
(Traugutta 1. tel. 272-70) 

Codziennie o godzinie 19.30, w nie­
dzielę o godzinie 15.30 i 19.30 
„Romans z wodewilu" z goscmnym 
występem T. Wesołowl!kiego. 

,---

ADRIA - dla mlodzicźy (Stauna 1) 
„Dżulbars" - godz. 16, 18, 20. 

BAŁTYK (N'arutowicza ~O) - „Od­
dział Z-8" - godz. 17, 19, 21. 

BA,T KA (Franciszkańska 31) 
,.Admirał Kachimow". - godz. 18, 
20. 

GDYNIA (Daszyńskiego 1) - „Prv­
gram aktualności krajowych i za­
granicznych Nr 53" - godz. 11, 
12, 13, 16, 17' 18, 19 , 20, 21 

HEL - dla młodz. (Legionów 2-4.) 
„Na morskim szlaku" - godz. l o, 
18. 20. 

MUZA (Pabianicka 1 i3) - „Wilcze Chemia ftqdź) potknęła sie na Wybrzeżu 
doły" - godz. 18, 20. 

POLONIA (Piotrkowska 67) _ „Bit- Na Wybrzeżu . bawiła sekcja piłki/ \V siatkówce żeńskiej mistrz Pol-
wa 0 Stalingrad" _ godz. 17, 19. tęcznej ChemiV (Łódź), rozgrywając ski Chemia (Łódź) przegrała z Kole-
21. szereg spotkań w siatkówce i koszy- jarzem (Gdańsk), po wyrównane] i 

PRZEDWIOśNIE (żerom!kiego 76) kówce. stojącej na wvsokim poziomie grze, 
Kino nieczynne z powodu remo"!ltu W Sopocie siatkarze Kolejarza po· 1:2 (15:12, 10:15, 13:15). 

14.5łl (Ł) Sonata al tówkowa d.moll Mi ROBOTNIK (Kilińskiego 187) - Ki· konali Chemię 2:0 (15:1 1, 15:10). 
chała Glinki (1 wykonanie). 15.10 no nieczynne z powodu remontu ·----------------
Pieśni · Dargomyżskiego i Glinki. ROMA (Rzgowska 84) - „Arinka" 
15.30 „Pieśni 0 Stalinie''. 15.50 Poga. godz. 16, 18, 20. lłlĘKSZE WYGRANE 
danka sportowa. lG.00 Dziennik po. REKORD (Rzgowska 2) - „Podrzu . 
i;ołudniow''· 16.20 (Ł) Aktualności tek" dla mlodz. - godz. 16; „Cy. 
łódzkie. 16.25 (Ł) ,.Głos mają racjo. gański tabor" - godz. 18, 20. 
ualizatorzv w PZPW Nr 31". 16.35 STYLOWY (Kilińskiego 123) 

57 L ,, -, E ff I I 

11-ty dzień ci~Hflfenla IY-ei klasy (L) Ros~'.il"kie pieśni ludowe. 16.45 „Cyrk'' - godz. 18, 20. 
(Ł) „Kołchoz Stalina" - fragment śWIT (Bałucki Rynek 2) - „Opo- Wygrane po 500.000 zł padły na 
powieści M. Szołochowa pt. „Zorany wieść o prawdziwym człowieku"- Nr 58571, 
i.gór". 17.00. Rezerwa na akadennę z godz. 18, :W. 

Po południu w Gdańsku odbyły się 
zawody rewanżowe w siatkówce mę­
skiej. Wygrał ponownie Kolejarz 2:1 
(6:15, 15:4, 15:7). W koszykówce mę· 
skiej zwydęstwo odniosła drużyna 
Kolejarza 39:27 (19:17). 

Rewanżowe spotkanie w siatkówce 
:i:e11skiej wvgraly ponownie zawod­
niczki Kolejarza 3:2 (9:15, 10:15, 15:8, 
15: U, 15:7). Zespól łódzki zawiódł 
kondycyjnie. 

I 

Cenny dar PZPłł 
dla spe rtu szkolnego 
WARSZAWA (obsł. wł .). - Za­

rząd PZPN na specjalnym posiedze­
niu w dniu 19 bm. postanowił dla 
uczczenia 70 rocznicy urodzin Gene· 
ra.lissim usa Stalina - twórcy śp ortu 
socjalistycznego, wręczyć ministrowi 
O~wiatv ?o piłek 1107.nych clla szkol-
nych klubów sportowych. „ 

Darem hm Pobki Zwią1elc Piłki 
>rożnej pragnie przyczvnić się do dal 
szego umasowienia piłkarstwa wśród 
młodzieży szkolnej. 

Zobowiązania sędziów P.Z.P.N. 
WARSZAWA (obsł. wł.). - Na za­

kończenie kursu unifikacynego dla 
130 sędziów piłkarskich w Wa1 sza· 
wie, odbyła się odprawa, na której 
powzięto następującą rezolucję: 

Sędziowie PZPN witając historycz­
ną uchwałę Biura 'Politycznego KC 
PZPR w sprawie kultury fizycznej i 
sportu postanawiają: 

Nr 350 

MY, Publ i· r~<'i i Sprawozda.,·cy 
i:iportowi Lod7.i w dniu 70 roc'.. 

n:,-~· urodz::1 Wielkiego , ,-odza 
mi~dz~·n2.rodowego / pl'oletariattt, 
Jói~cfa Stalina wi tamy wraz ;e 
w.szy~tkimi srortowcami i dzia. 
lac;:ami ~µo,..to-.Yymi Łodzi z ra . 
do~~ :ą d'li3:cj;r.y Dzie"ń . Pl'7.Y­
rzekamy w~·~ęż~·ć wsz~·stkie siły 
i zdolno;ci w kierm1ku up'J. 
w~ze~h!11e11ia wy..:howania fizycz. 
neg-o i :;:portu w~ród naj3zer. 
szyrh ma.; naszej mlod:iicży i lu­
dzi pracy, aby podnieść. hart du­
cha i :;µray·no:'c! fizyc·~ną nasze. 
ito m~rodn, zda:7ającego w cora;~ 

bardzie.i przyśpieszon;ym tcmp~e 
ku Socjalizmowi. 

'T~·lko dzięki opiece Wielkieg•> 
Jubilata z:::pewniającej sportowi 
rnt,izieckit!mu jak najlepsze wa. 
runki rozwoju sport i wychowa. 
nie fizyczne objęły w ZSRR uaj. 
szersze ma~y i poczyniły tak ol­
brzrmie postępy . że zdumiewają 
cały świat osiąganymi wynika. 
mi. 
Doświudcr.enia te wskai:ują dr:i 

gę, po której będziemy kroczyli 
w swej żmudnej codziennej pra. 
cy, pn:yezyni2.jąc się pr.i:ez to do 
utrwalenia pokoju i dalszego po­
stępu. 

Klub Sprawozda,,..ców 
i {'ublicy;;tó~· Sportowych w f,odz i 

G l. O I 

o rran ł..6dzklero Jtomltet11 I W n;e 
w6d~kleco Komitetu PolsldeJ ZJe­

dnocttone) Putll Robotnicze) 
B e da ca J el 

JtOLBGIUM REDAKCYJN E. 

T e I e ! o 11 "' 
Redaktor nacreln„ 
Zastępca red. naerelr ego 
Sek retan odpowledzla ln„ 
Dział par'Ylny 

lłlł-14 
111·23 
2111- Pó 
2S4-2ó 

wewn. 10 
Dział ltorHpondent6w robc~-

niczych l cbłopsltich oroz 
redak•orów ( <.zetek łcitU• 
n ycb 2lł·42 

Dział mutacji 223-H 
D:tial miejsl<J I aportowy 254-21 

wewn. I 1 11 
Dztał el<onom lcr.n„ 211·11 

urocz.ysto8cl 70-lecia urodzin Stalina. TĘCZA (Piotrkowska 108) - „Boga· Wygrane po 200.000 zł padły na 
l!l.00 ,,Poeta". 20.00 Dziennik wie. ty plon" - r:-odz. 17, 19, 21. NrNr: 13298 19024 62762. 1) dąży~ do jak najsilniejszeg'> roz 

T " ·rRY (S' k' · 40 u• h K k • • woJ·u organizacji s('dzio,\·skieJ, ~wia-
czc:rny. 20.4.5 Koncert Chopinowski w .~ ' 1en 1ew1clla ) "„ !!C o- WygTane po 100.000 zł padły na ocer a zm1ema 

Dział tabryc1:ny 21&-l~ 
Dział r o lny łH·2i ,..„.,.„a, I 

~·k. artystów radzieckich. 21.15 dnie zaloty" - godz. 16, 18, 'W, NrNr: 33052 76971. ciomej nowych zadai'l w masowym ru 
• · · WISŁ A (D ' • · 1) L b kl b chu sp::>rlowym Polski Ludowej; 

17%-Jl RedU:cj• nocn' 
Kolportat. 

Szkoła rewolucji" - wspomnienia .... aszynsKiego - " e. Wygrane po 40.000 zł padły na arwy u owe 
~ Stalinie. 21.35 l\fuz:yka radziecka. - nin" - !;l.'a'!lse zamknięte - godz. Nr:Nr: 2J2 11460 14680 24552 401-17 2) rozszerzać swoją rolę wycho-

4.- p k f" z·' ·t " Kan lt' 30 18 "0 "0 "O Akademicki mistrz' świata \'I' Je· wawcz" i zwalczać wszelkie nb.iawv 

Łódt. P lotrlcow511.a 'JO, tel. 2!2·22 
Admln l1t racj• 260·4~ 
r: nał 01łonefl : ł..ód!, PlotrkoW· 

21. o rą o iew - •. uraw1 sa - '·' • "' • - ·" · łi7ii4 55579 64963 69453 94512 99580. ., 
tata. 22.00 (L) Wiadomości sporto- WŁóKNIARZ (Próchnika 16) - „Bit Wygrane po I S.OOO zł padły na dynkacb - Kocerka przeniósł się ze ~zkodliweJ clziałalnoś<:i w ruchu spo.r 

e:u 65, tel. 111-so t llł· 75 

we. •22.05 (L) Dwa fragmenty z wa o Stalingrad" - godz. 16.30, NrNr: 128 6697 12678 12921 15222 Szczecina do Poznania, gdzie wstąpił towym; 
Kantaty „Aleksander :l\ewski" S. 18.30, 2o.3o. 159i3 18320 19560 30270 36144 39467 na Studium WF. przy Uniwersytecie 3) d:\ŻYĆ do wzmocnienia sił ~bozu 

Wy4•w~a RIW uPrua." 
A4r. Red.: ł-CH'lt, PlOtTk• • ... k • „. 

nt·el4' piętro. 

Prokofiewa. 22.13 (Ł) Proi;r. lok. na WOLNOść (Napiórkowskiego 16) - 10606 48176 50970 54.102 56310 575:19 Poznańskim. postępu i pokoju; 
jutro. 22.15 Przyjaźi1 Czecho;;ło~v~cko „Bogaty plon" - godz. 16, 18ż, 20 1;2002 66082 67220 69078 72377 82551 Kocerka b<>dzi·e startował w b 4) organizować stale ~zkolenie ideo 

Dra11 . Zakł. Grat. ll5W "Pruaw 
L6dt, •L ~wirki 17, tel !Oł-12. 

radziecka w muzyce. TransnnsJ!\ z ZAC'HETA <Zgierska 26) - „' ycie !!3357 87054"95385 95733 96850. " ar- J 10~iczne i fachowe sc;dziów piłkar-
Pragi II. 23.00 Ostatnie wiadomości. dla Kanki" - .todz. 16, 18.30, 21. wach pozna11skiego AZS-u. skich. ' D-02374 
••.••••..••...•....•.......•......•.•.•••.. „ ........•.. „ .•••••........•....• „ •••••••••••.•••••••••.••••••••••••••••..••..•••..•.••.•.••• „ ............... „ .•••••..•.•.........••..••...••••.••..•....••.•..•..••...•••.•...•.•. 

Chyba pułkownik Replay z Delhi nie odmówi mu batalionu 
~tr:i:elców, celem uśmierzenia alligurskich buntowników? Ha~is 
bódł ostrogą gniadego kon:ka. 

Przed nim wzniósł si~ tuman kurzu. Ktoś pędził z przeciwnej 
~trony. -

\V przydrożnej wsi - cisza. Dym nie snuje się nad trzcinowymi 
s trzechami. Jaki;-dyby wieś - do ostatniego człowieka - opuściła 
nlłgle domy. Tuman kurzu sunie bl:żej. Jeździec cwałował na 
spotkanie. Han"s widział już trójkąt skóry z leoparda na wysokiej 
czapce ułańskiej i okryty pianą pysk koński. 

Ułan nadjechał i gwałtownie wstrzymał konia. 
- z powrotem! - wołał - Wracać z powrotem, pułkowniku! 
- Co się stało? - spytał zmieszany Harris - Co się stało? 
- Delh i zdobyte! - odparł ułan. - Zajęte przez pułki po,v-

s talicze. 
· Podbiegł pośpiesznie do sadzawki i z gestem rozpaczy zanu­

rzył w wodzie twarz i ręce. _ 
Teraz dopiero zobaczył Harris ślady krwi na mundurze i po­

targany rękaw. 
- Bez jednego strzału! - mówił ułan - Bez oporu! 
Harr'sowi zdawało się. że słyszy to wszystko w gorączkowych 

1.riajaczeniach. . 
- Delhi? Najlepsza warownia w kraju oddan a bun town ikom 

b~ b oju? Gd'lie się podziały armaty? Co się stało z tym wspania­
łym fortem? Z trzem a pułkami? Z arsenałem? Z bastionami? 

- Wszystko oddane - opowiadał ułan, wycierając twarz po· 
łą białego munduru. - Pierwsi zaczęli powstańcy z Miruty, jesz­

. cze wczoraj w nocy. Wszystkie wsie po drod7..e przyłączyły się do 
nic!lJ szły_razem. _ O świcie byli pod DelhL Przeszli uzez. clvwaia-

cy most. Stra_żnika celnego wrzucili do wody. Straż przy bramie 
zasalutowała im. Bramy staly otworem naoścież. Cztery tysiące 
żtJłnierzy tubylczych i półtora tysiąca chłopów weszło bez trudno­
ści do miasta. 

- A garnizon? A pułkownik Replay? 
- Replay zabity - ciągnął ułan. - Zast rzelili go właśni si-

raje. Cały garnizon przeszedł n a stronę powstańców. ściskali się 
jnk bracia . W decydującym momen cie okazało się, że w mieście 
nie m a ani j ednego br~rtyjskiego żołnierza. 

Ułan wrócił do swego konia. Pochylił się i z tym samym ge· 
s:em człowieka -zrozpaczonego, podciągnął koniowi popręgi. 

- Nasi zdążyli zrobić jedno: wysadzili w powietrze arsenał. 
Dokonali tego dwaj młodzi oficerowie. Zapewne zginęli. 

- A major Abbot? A jego strzelcy tubylczy? - dopytywał s}ę 
g<•rączkowo Harris. 

- Major Abbot _uciekł, rzucił konia i broń. Uciekł piesw kur­
naułską drogą„. A Jego tubylczy strzelcy rozstrzeliwują teraz 1u 
\I :irtowni swych oficerów. 

Ułan spostrźegł na twarzy pułkownika przeraźliwą bladość. 
- Chwileczkę, pułkowniku. zaraz panu pomogę. 
Zaczerpnął wod)I z tej samej ka ł uży i wziąwszy hełm Harrisa, 

oblał mu głowę brudną cieczą. • 
- Z powrotem. pułkowniku - powiedz.al. 
Wskoczyli na siodła i pędem puścili się z powrot€m, po opu· 

stoszałej szosie. . 
- Musim~' teraz pomyśleć, jakby s: ę dostać przed nastaniem 

nocy do kurnaulskiej drogi - rzekł ułan. 

R o z d z i a ł XI 

W MURACH TWIERDZY 

Kikt jeszcze nie wie~ział, co zaszlo w Mirucie. a JUZ w nocy 
w_szyscy czegoś oczek:wal1. Mieszkai1c:v miasta nie spali od czwartej 
r ano. kupcy wahali s i ę: otworzyć czy n ie otwierać sklepÓ\\'? \V Szai­
tan-Para nikt nie kładł s i ę do łóż.ka. Co by n ie przynić · ł ten dż;eń 
innym mieszkańcom. Szaitan-Pary mógł przynieść tylko oswobodze­
nie. 

. ł 

Od wschodu slolica na murach m'.asta, zwróconych do rzeki, 
gromadzili się ludzie. Wszyscy spoglądali ~1a Dżamnę, na pływ&ją­
cy most i białą wstęgę drogi. prowadzącą do 1\1iruty. 

O dziewiątej rano nad gładką drogą wzniósł się kurz. 
- Oni, oni! - wołano w tłumie. 
Obłok zbl iżał się. Teraz wyraźnie było już w;dać wielkie woj­

sko. K ilka tysięcy ludzi zbliżało s'ę do przeprawy. 
O to błękitne mundury sowarów, widoczne poprzez kurz - ~on· 

nica jedzie na przodzie. 
Wszyscy w białych za\vojach. Konn l sowa:·zy pozdejmowali 

mienawidzone czaka, obwiązali głowy białym płótnem - wszyscy 
są w białych zawojach, jadą w równym szyku, po czterech 
\V szeregu. 

- Oni, oni!.„ Powstańcy!„ Patrzcie, patrzcie!.„ 
Konnic:ł podchodzi do mostu do Dżamn:e. Ludz:e stojący na 

murze zamarli. 
Pierwsze szeregi ka\valed wchodzą n:i most. Chybo,Uiwe d-?ski 

uginają się pod kopytami ko1\sk'.mi. Rozlega się p;eśń, hałaśi:wa 
pieśń powstal'1ców. 

- Patrzcie, patrzcie! Strażnika celnego w białej czapce. wrzu­
cili do wody. A posterunki przy komorze cdnej, rzuciwszy karabi· 
n y przepuszczają sowarów„. Patrzcie, patrzcie! 

Na basztach Delhi panuje tajemnicza cisza. Czy armaty be:dą 
strzelały do powstańców? Jak przywita ich straż przy miejsk:ej bra­
m ie? 

Dziś przy drodze do miasta. pełni służbc; trzydziesty ósmy pułk 

piechoty, św: ctny trzydziesty ósmy pułk. ten sam, który pi ęc lat 
temu zbuntował się p. zechv swym ofl'Ccrom i odmó·wił udan:a się 
morzem na pacyfikację Burmy. Czy znajdz'. e s;ę dziś w lw'.erdzy 
chociaż jeden sipaj, któ1„, usłucha rozkazu oflccrsk:ego i prqloży 

lont do nabitego działa? dąca na czele kolumna jest już pod mu­
rami m:asta Patrzą z gócy garncarze, nosiciele wody, szewcy, r y· 
marze i kowale. 
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